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Cena 50 ar. Wydanie A 

Rada Społeczno-Ekonomiczna ONZ przeprowadza 
obecnie szerokie badania porównawcze administracji 
i gospodarki miejskiej w różnych krajaćh świata •. 
W liczbie 15 wybranych jako przedmiot badań miast, 
znalazły się: Casablanka. Davao, Kalkuta, Lagos, 
Leningrad, Leon, Lima, Łódź. Osaka, Paryż, Sztok
holm, Tanta, Toronto, Walencja i Zagrzeb. 

Rok XXI Lódź, niedziela 13 i poniedziałek 14 lutego 1966 roku Nr 38 (59115) I ---------------------------------------o poziomie techniki decydują kadry 
Kontrasty ••• 

j ·i c 1ze . 

którego życiu silnie ciąż~ 

I 
;,.„Lódź jest miastem, na 

dawne sprzeczności społecz
ne. Obecna rozbudowa I 
przebudowa miasta zmierza 
do stbpniowego zlikwidowa
nia tych sprzeczności. Pozo
stają mimo to liczne braki 
i zaniedbania, · które wpraw-

zakoticzylobrady 
8 Przemówienie E. Szyra 
9 Zreferowanie wniosków 

11ekcj1 problemów nowoczesnoś 
ci I jakości produkcji. 

Jednym z głównych tema
tów, były postulaty rozszerze
nia badań nad kryteriami .ia
kości i nowoczesności oraz 
ścisłego ich stosowania w 
praktyce przemyslowej. 

dzie coraz mniej znajdują 
pods-taw w różnicach spo
łecznych, niemmeJ jednak 
wciąż stanowią o istni'eniu 
niezatartych różnic w wa-

ft Podjęcie uchwały l 
runkach życia mieszkaii
ców". Kontynuując tę mysi 
autora raportu można 
stwierdzić. że Łódź mitr10 
ogromu zmian, ktore widać 
na każdym kroku, jest w 
dalszym ciągu miastem kon
trastów. Ale kontrastów w 

W sobotę zakończył w Za
brzu 3-dniowe obrady V Kon
gres Techników Polskich 
zorganizow<iny przez Naczel
ną Organizację Technicznq, 
przy współudziale Centralnej 
Rady ZwiązkoW Zawodowych 
i Polskiej Akademii Nauk. 

bilans 15 tys. zgłoszonych po
stulatów. 

Treść ponad 1000 wniosków 
zgłoszonych przez inżynierów 
i techników przemysłu elelt
tromaszynowego oraz dezydc-

Minister przemysłu ciężkie
go - mgr inż. Janusz Hryn
kiewicz, przedstawil wyniki (A• 02.Jszy cia,i;( n.a str. 2 

swej tendencji ~ optymhsty 
cznych„. 

Po 3-dniowej, owocnej dys
kusji wnioski ludzi pol
skiej techniki zostały ujęte w 
specjalnej uchwale, która ~ta 
nowić będzie 5-letni prognm 
działania dla szerokich mas 
inżynierów, w tym ćwier(
milionowej kadry członk iw 
NOT. zrzeszonych w 19 sto
warzyszeniach naukowo-tech
nicznych. 

List ·UC stni • 
W końcu 1964 r. jesz
cze blisko polowa mie

szkań łódzkich należała do 

V Kongresu Techników Polskich I 
tzw. substandardowych. 54.4 
proc. nie miało bowiem ka
nalizacji. a około 40 prv~. 
wodociąg&w. W kóńcu te

. goż roku nikt już jednak 
nie mieszka! w suterenach. 
W ciągu 15 najbliższych :at 
aby zmniejszyć udział loka
li substandardowych do 25 

W toku przedpoludn.iowej 
sesji plenarnej, w której nnę : 
dzy innymi uczestniczył wice
premier E. Szyr, 12 przew:>:l
niczących sekcji specjali;;tycz
nych zreferowało ogółowi de
legatów wnioski swych· zesp0-
lów. Wnioski te stalllowią 

Uczestnicy V KongrEsu Tech 
nikó"7 , Polskich przesłali do 
I sekretarza KC PZPR Wła
dys~awa Gomułki list, w któ
rym m. in. czytamy~ 

wienia i życzenia dhigich lat 
życia. 

Dziękujemy za wyrazy uzna
nia dla wkładu pracy naukow
ców, inżynierów, techników, ra 
cjonalizatorów 1 wynalazców w 
dzieło od budowy i rekonstruk
cji gospodarki ' narodowej w o~ 
kr.esie 20-lecią., .. które znala
zły się w waszym liście do 

proc., trzeba będzie wybu
dować 134 tys, mieszka1'i. 
Realność tej liczby potwier
dza okre~ lat 1953-64, w 
którym to udało się wybu-

uUczestnicy V Kongresu 1 

T~chników Polskich - przesy
łaJą Wam, towarzyszu Wiesia· 
wie, serdeczne, gorące pozdro- l 

dować w sumie oko!-., 45 
tys . mieszkań. 

(B• Dals.zv cią_g na str. 2 
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• 
Do blisko 200 punktów 
Łodzi dostarcza się au

tocysternami wodę pitną, z 
której k~rzysta okolo 20 
tys. mies:<.kańców. 1000 po
sesji mic~zkalnych ma je<z-

ISTNIEJE PRZYPUSZCZENIE, żE ZWIERZĘTA 

POROZUMIEWAJĄ SIĘ MIĘDZY SOBĄ NA DRO

DZE TELEPATYCZNEJ. PODOBNA .NIC POROZU

~~~YC NAWIĄZANA RÓWNIEŻ MIĘ

DZY CZLOWIEKIEM A ZWIERZĘCIEM. NP. PIF..S 

Z PEWNOSCIĄ NIE ROZUMI.E ROZKAZU WYRA

ŻONEGO MOWĄ, NATOMIAST LATWoODCZY: 

cze własne studnie. Jedno
cześnie ci, którzy mają wo
dę w bndynku, zużywają 
„na głowę" w ciągu doby 
100 litrów. Za 10 lat tylko 

I 
r~~~~e b<~d~~e p~~ba~~~~~:;~ 
tych możliwości, tzn. wody 
z wodociągu. 

• 
Lód± ma 16.500 osób 
pracujących - z wyż

szym wykształceniem., 20,2 

TU.JE PROSTE SUGESTIE MYSLOWE. 

- W oparciu o wieloletnie badania 
mogę &twierdzić - mówi prof. Man
czarski - że w zjawiskach telepatii 
nie ma nic nadprzyrodzonego i pod.::j
rzanego. Zarówno telepatia jak i innP. 
zjawiska parapsychiczne podlegają pra
wom fizyki. owo „nadnaturalne" prze
kazywanie myśli polega na przesyła
niu informacji za pośrednictwem fal 
elektromagnetycznych (ściślej mówiąc 
radiowych). o bardzo słabym natęże
niu, ale bardzo szerokim paśmie czę:o 
stotliwośc1. 

- Wynikałoby z tego, te każdy e ło-
wiek posiada w swym ózgu "aJ» 
turę" nadawczo-odbiorczą? 

- W pewnym sensie. Na 
dla już, że w ż eh ()(' aniZ'lllach mo-
gą być genero ane. '.lłl; . l ycr-"ie 
o wysokiej cz t liw owoczesna 
aparatura pozw a dziś równo ujaw-
nić jak i zareje ać impulsy elek
tryczne w komórkach nerwowych. Do
wiedziono takżP możliwości odbierania 
sygnałów, nawet bardzo słabych. le2'.j
cych poniżej poziomów szumów (z&
k!óceń) własnych. 

- A w jaki sposób odbywa się b~ 
cJanie zjawisk telepatii, a konkretme 
nawiązania łączności między dwoma 
osobnikami? 

Drogą eksperymentu. Spoś~M 
dwóch uczestników doświadczenia jecl-
111a z osób. wykłada na stół specjalniP. 
znakowane karty, myśląc intensywnie 
o poszczególnych „rysunkach". W tym 

TEI,EPATIA - jej zjawiska były początkowo przedmiotem zainteresowa
nia psychologów, następnie fizjoiogów, biologów i neurologów, dziś przcrłe 
wszystkim fizyków, matematyków i cybernetyków. Czymże więc jest telepa
tia? Zjawislciem nadprzyrodzonym? 

Encyklopedia przed niespełna 40 laty podaje, źe jest to tajemnicza, nie 
wyjaśniona zdolność. jaką mają być obdarzone niektóre jednostki, polegająca 
na tym, iż orlczuiwają one albo przeczuwają w sposób nadnormalny zdarzenia, 
które się odbywają (względnie odbędą) w znacznej od nieb odległości. .• 
W Polsce tę zdolność ma posiadać inż. Ossowiecki. 

Wydana przed kilku zaledwie laty Mała Encyklopedia Powszechna powia
da z kolei, że telepatia jest to „rzekome bezpośrednie przekazywanie 1 od
bieranie na odległość myśli bez udziału narządów zmysłu". 

Czym .Jest w istocie telepatia? z tym pytaniem zwróciła się „Panorama" 
do wybitne!"O polskleg<t uczonego, zajmującego sie od kilkudziesięciu lat zja
wiskami telepatii, Jl'l'Of, dr Stefana Manczarskiego. 

Zanim przejdziemy do meritum sprawy, kilka s ofesorze. Jest dy-
rektorem Zakładu Geofizyki PAN i sekretarze nau o Komitetu Mię-
dzynaTodowej Współpracy Geofizycznej. ma na sw. szereg prac i 
publikacji z zakresu lliologii. elektroniki. radio m n ka osmicznej itd. 

czasie druga z osób badanych, odbie- pewne e predyspozycje osób 
rając przekaz myślowy, r je kolejne nawiąiuJi c eh łączność telepatyczną? 
znaki. Porównując zn ,nadane" ze zecz jasna. Bywają osobnicy o 
znakami „odebran ·u, metodą mate- Wpr fenomenalnych zdolnościa,:h, 
matyczną ,stalająe~ i wykrywając.ą sobi •ie prowadziłem badania na jed-
procent prz adk w. 7 stwierdza 11i post eh raczej przeciętnych. Niemniej 
czy łączi:ioś~ tel p tyczna została .•11 prawdopodobieństwo istnienia przyparl-
wiązanii\. W czasie 1200 prostych p .ob ku w otrzymywanych wynikach wyra
przeprowad.zonyeh na odle~l f 340 1tm ża!o się wielkością na ogól mniejszą 
zanoto alem np. 3~ odczV. tr f- od 0,01. Cechą charakterystyczną mo'ch 
nfch. prac jest ilościowe ujęcie w opa.rciu 

- Prfypuszczalnie przy mniełSzej od
i ści wynik byłby duż epszy? 

- Tak. W łączności telepatycznej, po
dobnie jak i w radiowej, występu ią 
zjawiska tłumienia. Obliczyłem, że Wiel 
kość tłumienia na trasie Londyn -
Antwerpia wynosi około 0,0173 decy
beli na km. Podobne tłumienie wyste
puj e przy radiokomunikacji jonosfe
rycznej. Jest to jeszcze jeden dowód 
potwierdzający hipotezę o fizykalna.ki 
telepatii. Przekazywanie myśli na dro
dze tebpatycznej stanowi więc po pro
stu proces energetyczny. ·To praw:fa, 
że wielkość przesyłanej energii jest 
bardzo mała, a.Je też znikoma jest moc 
potrfebna do tego celu. Według obli
czeń, wynikających z .r0'1JWażań nad 
energią mózgu, moc "ta wynosi jedną 
stumilionową część Watta dia odległo
śc • tysiąca km. 

- Mówił pan profesor, ze „czystość" 
przekazu myślowego zalę:!:y od odle-. 
glości. W. grę wchodzą tu jednak .i:a-

o teorię i!llformacji. 
- Jaki jest praktyezny pożytek z po

znawania zjawisk telepatycznych? 
- Przede wszystkim obala się istn1e

jące mity i legendy, po wtóre zaś z-10-
bywa się nową, bogatą wiedzę o czło
wieku. Badając zjawiska telepatii 
łatwiej też nam będzie może wyjaśnić 
sposoby porozumiewania się zwierząt. 
Kiedyś w czasie _eksperymentu z psem, 
zanotowarem · ciekawe spostrzeżenie: 
oto bez słowa, w myśli sugerow<ił "lll 
psu, iż pójdziemy na spacer. Pies z.ro
zumiał widocznie tendencje - ogarnął 
go bowiem szal radości, biegał do 
drzwi, szczekał, wreszcie przyni6sl 
obrożę ... 

- Ba.rdzo dziękujemy za interesuJąCI\ 
rozmowę. Spodziewa.my się, że w nlr.
długim czasie uda się panu profesoro
wi zbadać do końca nie rozwiązane 
jeszcze w tej chwili problemy i wy
jaśnić ostatecznie zjawiska telepatii. 

Rozm.: JERZY STEFKO 

Aspekty urbanizacii.„ 
Każde z tych miast zostało opisane w specjalnym rapor• 

cie, opracowanym na podstawie SO-stronicowego kwestio
nariusza obejmującego ponad 300 pytań. ostatecznym ce
lem badań jest skonstruowanie wzorcowego modelu samo• 
rządu miejskiego dla krajów rozwijających się. zajmie 
się tym Instytut Administracji Publicznej w Nowym Jor· 
ku, który z ramienia ONZ jest koordynatorem badań. 
swego czasu prezes tegoż instytutu dr Pyle C. Fltcb od
wiedził i zwiedził wszystkie 15 miast, w tym l Łódż. 

Raport dotyczący Łodzi opracował - na podstawie ma
teriałów przygotowanych przez pracowników Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, prof. Adam Ginshert - pro
rektor SGPiS w warszawie, który również brał udział 
w genewskim posiedzeniu s ekspertów oceniających -
głównie pod względem porównywalności danych, wspom
niany już kwestionariusz. 
. W trakcie. wizyty u prof. Ginsberta dowiedzieliśmy się, 
ze wprawdzie raport został już wysłany, niemniej zawar
te w nim dane są wciąż aktualizowane. Ostatnio np. pro
szono profesora o przedstawienie wszelkich „łódzkich" ini
cjat~ z zakresu usprawnienia admi!llistracji I P'>Stępów 
w dz1edz!nie decentralizacji, przysyłając mu jedn()('ześnle 
b1bhograf1ę prac dotyczących Lodzi. 
.w 90-stron.icowym raporcie o Lodzi, a właściwie „sti:i., 

d1um admm1stracyjnych aspektów urbanizacji" - jak się 
~aport oficjalnie nazywa, scharakteryzowano m. In. mia-

. -to i ~akres uprawnień jego władz, omówiono system pla
nowania. I zaop~trzenia w wodę, naswietlono zagadnienia 
budownictw~ mieszkaniowego, komunikacji oraz szkolni
ctwa, a. takze oceniono problemy rozwo1owe miasta. z sze
regu c:1ekawrch danych . wybraliśmy tylko te. które wy
dają yę mmicJ. dla łodzian znane i oryginalne. Nie jest 
to ~1ęc całosc10wy obraz miasta. a jedynie zasygnallzo
wan!e newnych charakterystycznych zjawisk i opLnli autora 
na ich temat. 

na 
forum" 

tys. ze średnim ogólnoksztal 
cącym i 25.6 tys. ze średnim 
zawodowym. Jednocześnie 
ponad 15 500 osób, tj. 2,5 
proc. ludności przeważnie 
powyżej sześćdziesiątki, ale 
również i w latach 30-59 
nie umie czytać i pisać. (W 
kraju analfabeci stainowią 
2,7 proc.). I równocześnie 
liczba miejsc w szkołach 
średnich przewyższa liczbę 
absolwentów ostatniej klasy 
wszystkich szkól podstawo
wych. W c.lągu ostatnich 5 
lat wybudowano 8 liceów, 
16 szkół zawodowych, i 16 

·warsztatów dla tych szkN, 
a także 28 szkól podstawo
wych i 1 specjalną. 

• 
Zatrudnienie ogółem w 
Lodzi stanowi 4,5 proc. 

krajowego, zaś jej produk-

A 

cja globalna ...; 5,6 proc. p.ro 
dukcj;i krajowej. 

• 
Prz&.:ięfma płaca roczna 
w przemyśle wynosiła 

dwa lata temu dla robotni
ka 23. 760 zl. a dla pracow
nika administracyjno - biuro
wego - 24.444 zł. Oto aktu
alnie się zarysowujące zja
Wisko niwelacji różnic mię
dzy pracą fizyczną I umy
słową. Zjawisko bardzo cha
rakterystyczne i symptoma• 
tyczne właśnie dla Lodzi; 
gdzie bariery między i.fi-

~ycznym" a },umysłowym" 
Jeszcze kilka lat temu wy
dawały się nie do narusze
nia. 

... i propozycje 
„Orga.niza.cja administracji 

i gospodarki miejskiej o-

(Dals:zy ciąg na str. 3) 

Wiesław Andrze-

jewski - dzienni-

ka.rz z powolanl:i., 

a marynarz z za-

wodu (moźe być 

td na odwrót, jai-

ko że l'rzez szereg 

lat pracował w re

da.kejach m. in. „ 
„Dziennika l.ódz-

kiego") pływa 

statkach handlo-

wych polskich 

obcych ba.nder. 'W 
swej kolejnej ko-

respondencji 

suje: 

opi-

P 
rzede mną 'leżała gładka powierzchnia zatoki, 
:zatłoczona statkami najrozmaitszych bander. 
W kierunku południowym rozciągała się szar1>
żólta płachta pustyni, obramowa.na przy styku 
z zatoką srebrnymi paciorka.mi zbiorników ro-

py. Pozostałą część brzegów otaczały wyniosłe góry. 
Nagie skały koloru pustyni, zupełnie pozbawione roślln
nośei. Największą z nich miałem kilkaset metrów za 
plecami. Na jej szczycie ulokowały się brytyjskie obiek
ty wojskowe, zaś w kotlinie, będącej pozostałością daw
nego wulkanicznego krateru - stąd jej nazwa - jedna 
z dzielni<: Adenu. 

Port ten odwiedzałem kilkanaście razy w czasie podró
ży na Daleki Wschód, do Indii, Indonezji... Nie sposó!J 
ominąć Adenu, pływając na tych szlakach. Nie sposób 
też z czasem nie dostrzec istotnych powodów, dla ldó
rych jego mieszkańcy nie zawsze przychylnie odnosq 
się do „białych" przybyszów; 

(Dalszy oiąg na str. 3) 



Sej o skiej myśll technicznej List uczes,tników 
(A) DolrońC'Zien:ie :zie str. 1 

ratów, które malazły odbicie 
w obradach kong·resu - pl!"Zed 
stawił wiicemiml!ter przemysłu 
cięt.k:iego - mgr :inż. Jan Chy
liński. 

zakończył obrady Następnie członek Biura Poli
tycznego KC PZPR Eugeniusz 
Szyr wygłosił pTzemówienie. 

(Skrót przemówienia podaje
my oddzielnie.) 

V Konuresu Techników Polskich 
do· Wł. Gomułł(i 

Uchwały i winiosik:i sekcji, 
która orn&wila &ta!l'l mechani
zacji i a-ui:<Jmaty.i:atji w na
szej gospodarce - przedsta
wia prof. dr inż. Ja.n Kożu
chowski. 

Stosowame ~ ma<tema 
tycznych Wliąże s~ m. in. 
ściśle z wnioskami, które zgł<> 
sił prof. dr ill'lż. Zygmuni 
Zbichorskl, w imieniu sekcji 
pośWięco.nej elronom.ice i orga 
inizacji produ.kicjd oraz nowo
czesnym metodom i środkom 

Polska -Rumunia 

Protokół o wzajemnych 
dostawach towarów 
w 1966 r. 

J'31k: infurmuje MHZ, w wy 
?tiku przeprowadzonych r .oko
wań handlowych 12 bm. pod 
pić:any został' w Bukareszcie 
protokół między rząd€m PRL 
a rządem SRR o wzajemnych 
dostawacll towarów w 1966 
roku. 

Obroty ha1ndfolwe między 
obu krajami w 1966 r. W"Zll"O
sną o 14 proc. w porównaniu 
do załCYŻeń protokółu r;.a rok 
1965 oraz o 10 proc. w sitoown 
ku do umowy wieloiletniej 
na 1966 r. Szczególną dynai
mikę wzirostu wykazują wza
jemne dostawy mrurayn i u
rządzeń. 

Miła uroCZYiłOŚC 
w Związku 
PoHąrolów 

W sobotę. z okazji 20-lecia 
ilStnienia sekcji składaczy 
ll'ęcznych przy Związku Poli
grafów, <>dbyła się miła uro 
czys.faść. Zaiproszcmych gości 
powita.i: prezes sekcji Stani
sław Mazur. Okoliczności<YWy 
referat wygłosił sekretarz 
sekcji W. Łuezkowski. Następ
nie przemawiali delegaci z 
Warszawy, Poznania, prezes 
sekcji s.ltła<laczy maszynowych 

t~nym w syste!lUe .za
r.ządzama. 
Myślą przeWIOdindą zespoh1 

składającego się głÓWl!lie z 
geologów i górników - stwier 
dzil przewodn.i.czący tej sek
cji prof. Wacia.w Czaehórski 
- było racjonalll1e i pel!ne wy 
korzystanie bogactw na.tural
nych. 

Niezwyikle kicytY=Oie usto
suinkowain<> się do obemego 
stanu gospodad:ki wodnej w 
Maju. 

PrzewodJOiczący Raidy <nów
.n.ej NOT prof. mg.r :ii!lż. Ja
nusz Tymowski w imieniu 
sekcji kadr technicznych 
sprecyzował postulaty: 

Pilne przeprowadzenie ana
lizy potrzeb w zakiresie śred 
nich kadir tecłlllliicznych, 

- rozszerzenie zakresu sta
nowisk pracy zajmowanych 
;pr.zez techalików oraz koatiecz
ność podnoszen.ia kwalifika
cji i specjali2acj;i techiruików, 
<tak aby mogli oni prncować 
111a stanowiskach zajmowanych 
dotychczas często przez itnży
nierów, 

- opracowalll:ie planu roz
woju wyższych nczelilli i za
pew!l'lien.ia im odpowiedniej 
ilości kadr naukO<Wych. 

Prof. Czesław Mejro przed
stawił kongresowi wnioski de
legatów - specjalistów z za
kresu produkcji i wykorzysta
nia energii oraz paliw. 

Zasadnicze kierunki rozwoju 
przemysłu chemic„nego na la
ta 1966-70 mają na celu (loko
nanie radYkalnej pop~awy w 
zaspokojeniu potrzeb rolnictwa 
w artykuły chemiczne, wydatny 
wzrost produkcji włókien syn
tetycznych i tworzyw szt11"z
·nych. 

Sekcja planowania przestrzen 
nego stwierdza w swych wnio
skach, że za dwa miesiące licz 
ba ludności zamieszkałej w 
miastach zrówna się z ludno
ścią zamieszkałą na wsi. W 
związku z tym prawa ekono
miczne dyktują potrzebę ogra
niczenia wzrostu liczby ludno
ści w tych miastach, w którycn 
nie jest to konieczne. 

Sekcja rolnictwa i przemysło 
spożywczego wskazuje na duże 
możliwości zwi.ększenia produk· 
cji rolnej. 

Na kongresie zabierali także 
gł06 przewodniczący delegacji 
bratnich stowarzyszeń nauk1>· 
WD-technicznych z krajów so
cjalistycznych, uczestniczący w 
obradach. 

Pr()fesor Marcin Borecki, 
przewodnicaący Głównej Komi
sji Wnioskowej prze<lstawił 

H. Gór;ki i sekretarz Okrrę- --------------
gowego Związku Poligrafów 
- M. La.skim>ski. 

Seniorom sekcji oraz naj
ba.rdziej akitywnym działa
czom wręcz-OID.o upominki. 

Na zakończenie uroClZystoś
ci wystąpiła owacyjr..ie Wlita
na znana śpdewaczka Danuta 
Debichowa.. 

(reg.) 

-~P..aigąf_ćlfm: 

Badania budżetów 
rodzinnych 

robotnika - chłopów 
Główny Umąd Statystyczny 

przeprowadzi w tym rok.u -
po raz piel"WSzy badania 
budżetów rodzin robobnik<>
chłopów. Obejmą one · około 
500 rodzin i trwać będą 18 
miesięcy. 

Surowe wyroki 
za wybryki chuligańskie 

W<20J:aj w Sądzie Pow. dla 
m. l..odm odbyły sdę kolej110 
dwie roeprawy o wybryki 
<:huligańskie. 
O~karżony w pierwszej spr a 

Dnia 11 ~utego 1966 roku 
zmarł, przeeywszy lat 79, u
koehany Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

JULiUSZ 
SAKOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

14. II. br., o godz. 15 z ka
pticY Starego Cmentarza 
ewangelickiego przy ul. ogro
dowej. o czym zawiadamiają, 
pogrą'.ieni w głębokim bólu 

CORKA, ZIĘC i WNUK. 

W dniu 11 lutego 1966 roku 
zma.rt nagle 

S. t P, 

Sobiesław 
Klimowicz 
Pogrzeb odbędzie 5lę dnia 

13. n. br„ o godz. 15,30 z ka
plicy ' cmentarza na Dołach, 
o C"J:ym zawiadamiają, p<Crą, 
żeni w głębokim smutku 

ZONA, SYN i 
18768,lg RODZINA. 

wie Czesław Lamus (lat 21) 
zam. prizy uł. Kurcza.kil 120, 
karany już sądow0nie, nałogo
wy pijak i chuligan, 30 listo
pada ub. roku na ul. Zgie1·
skiej za(.-zepił dwóch prze
chodrniów - jednego z nich 
uderzył w twarz tak silnie, 
że rorzbil wa-rgę i naruszył I 
ci.wa zęby. 

W drugiej spraiwie oskarżo
nym był Mairek Kudra (lat 
28) zam. przy ul. Mochnac
kiego 22. 4 grudnia (rok jak 
wyżej) szedł ulicą Kilińskie
go . ruiebrzeźwy Kudra. I „me 
podobała" mu się twarz prze
chodzącego obok męż,czyziny. 
Działając podobnie jak La
mus, metodą zaskoczenia, roz
bił mężczyźnie wairgi. 
Sąd surowo potra~tował o

bydwu oskarżonych. Kudra 
skazany zoota~ na 1 rok wh:
zienia, Lamus zaś na 2 lata. 
W przyipadlru Lamusa sąd 
wziął pod uwagę falk;t, że był 
oo już kara111y. Lw~ 

Proces „CIJarzyID" 
trwa 

Proces o ponad 1,5-mitliono
we 111adużycia w Paf1sbwowym 
Przedsiębiorstwie „ Wa·rzywa, 
Owoce i Kwiaty'l zbliża się 
już lru końcowi. 

Na kolejmej r<Xllpl'awie Sąd 
Woj. dla m. Lod.Zi przeslJ.
chiwał du7ą liczbę śwJadków, 
częściowo też zelZll'lawali ble-

~~~=~~~~~~~~~~~~g~li. Lw. 
2 DZIENNIK LODZKI nr 38 (5965) 

kongresowi projekt uchwały, 
którl\ ogól delegatów ;jednomy
ślnie zaakceptował. 

W oparciu o przedstawione 
wnioskj - uchwala precyzu.je 
główne kierunki inż)•nierskiego 
natarcia na te dziedziny, które 
stanowią kluczowe miejsca na
szego organizmu gospodarczego. 
Uchwała stwierdza m. in.: 

Kongres uważa za główne za 
dania inżynierów i techifikó ' 
- realizację wytyczonych przez 
IV zjazd PZPR kierunków roz 
woju gospodarki narodowej. 

V Kongres zw,raca się z ape
lem do inżynierów i teclmi
ków, aby razem ze wszystki
mi siłami twórczymi w kraju, 
w oparciu o mocne fundamen
ty rozbudowanego potencjału 
obronnego, przemysłowego i go 
spodarczego Polski, w poczu
ciu głębokiej odpowiedzialno· 
ści i przy jak najszerszym za
angażowaniu - zadania te w 
pełni wykonali, przyczyniając 
się tym samym do umocnienia 
socjalizmu oraz wzrostu kultu· 
ry materialnej i duchowej ca. 
lego narodu. 

Obrady V Kongresu Techni
ków Polskich podsumował p.re
zes zarządu NOT - mgr • inż. 
Bolesław Rumiński. 

B. Rumiński zaproponował 
W)'l'>łanie depeszy od V Kon
gresu do bratniej orga1I1izacji 
naukowo-technicznej ZSRR z 
graitula.cjami z okazjd wspa
niałego osiągnięcia, jakim jest 
miękkie Iądowair.ie „Łuny-9" 
na Księżycu. 

Następnie delegaci postano-
wili wystos<YWać 1'ist ::lo 
I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki. Burz
hwymi oklaskami przyjęto 
treść Hstu, który odczytał se 
kretairz generalny Stowall'zy
!i'Z~mia Inżynierów i Techni
ków Przemyisłu Hutniczego 
mgr inż. Adam Palmrich. 

(B) Dokończenie ze stzr. 1 
V K001gresu 
skich. 

Techników Pol-

Iv zjazd PZPR określił pod
stawowe wytyczne rozwoju na
szego kraju na najbJiższe 5-le
cie. Powinniśmy w ciągu n'lj
bliższych lat znacznie przyspie
szyć tempo rozwoju nauki i 
technilu, osiągnąć zasadniczą 
poprawę w dziedzinie nowocze
snosci i jakości produkcji i 
uczynić dalszy wielki krok na
przód w rozwoju gospodarki 
narodowej. 
Są to zadania jak najbar~z!ej 

zrozun1iałe i bliskie nam, 1nzy
nierom i technikom. Rozmnie
my także, że realizacja tych 
zadań wymaga od W10zYstkich 
ludzi pracy, a przede wszy~t
kim od inteligencji technicznej 
wzmożonego wysiłku i ofiarno
ści, pełnego oddania w służhie 
dla narodu naszej wiedzy i na
szego doświadczenia. ~~b:~;u =~=:Y ~~::~:1 

NOT - Bolesław Rumiński. ---------------

Przem1ówienie E. Szyra 
Kraj wkroczył w ostatnim 

20-leciu w nowy okres w hi
storii swego ro•zworju gospo
darczego 1 sipołecznego 
stwierdził E. Szyr. - Zgro
madziliśmy poważny dorobek 
maiteria1ny, zbudowaliśmy 
mocr.e zręby ustroju socjali
stycznego w naszym kraju. 
Obecnie wchodzimy w okres. 
w którym przy utrzymaniu 
wysokiego tempa wzrostu iloś 
ciow€go - mamy zapewnić 
osiągndęcle wyisokiej jakości, 
zarówno w działaniu gaspo<lar 
czym i społecznym, jak w nau 
ce i technice. Wykorzystując 
w naszej działalności nauko
we za1<;ady planowania l zarzą 
dzania, orgal!lizacjj produkcji 
i pracy - jesteśmy w stan1e, 
możemy i musimy, uzyskać 
:z.naczr:de wyż;;zą efektyW1J1ość 
naszego gospodarowania, a w 
ślad za tym, wzrost dochodu 
na.rodowego i poprawę wa
runków martlerialnych fyci;a, 
ludności. 

Nauka i techrntiJka odgrywają 
w tym proc€sie decydJującą 
rolę. 

Ustalone j'll.Ż zostały zarysy 
koordyna,cji współpracy dzi.a
łalx;,ości szkoLnlctwa wyższe
go, PAN, iillSltytut6w nauko
wo-badawczych, biur kon
strukcyjnych, projektowych, 
technologicznych i innych je
dno;;tek zaplecza naukowo
·t"Echnicznego. 

Drugim naJSQ.:ym za.łożeniem 
jest uzyskanie wysokiej eko
nomicznej e.fektywn,pści wszel 
kieg_o cb,Jał.amia na poJ.u r.au
ki i techniki. 

(Skrót) 
pracy naszego krajli były sze
roko znane. 

Mówca zatrzymał się następ

nie nad sprawami technologii. 

Wicepremier omówił dalej 
problem techników i majstrów. 

Na zakończenie wicep1'€mder 
Szyr wyraził przekonanie. iż, 
tysiące wniosków złożonych na 

obradach kongresu będ:zie rea
lizowanych przede we>zystkim 
przez inżynierów i techników 
jak i przez rząd i jego orga
na - w tym zakresie, w ja
kim ich real-i·zacja wymaga 
decyzji centralnych. 
życzył on zebranym powo

dzenia w sprostar.iu ogrom
nym obowiązkom jakie w · 
myśl uchwał V Kcmgresu bio 
rą na Sliebie d powodz€Iila w 
życiu ooobi,stym. 

Problem wietnamski 

~ Ko.nf erencJa prasowa Johnsona 
1111 Humphrey udał się do Bien Hoa 
c;a (l)ywiad Z przeIDOdDiCZQC9M nf(I) 

Wietnamu 'ołudniowe20 
~ezydenit USA, J<>hnson; 

oświadczył w piątek na kon-

EKSPLOZJA 
w kopalni złota 
Ośmiu Mryokanów zginęło 

podczas eksplozji w kopalni 
7l:Olta Clairksdorp donosi 
Agencja AP z Jiohainnesbul;'
ga. 

Jest to już dll"IUglJ wypadek 
ek.srplozj~ w kopalniach złota 
RepubHki Południowej Afry
kli w ciągu ostatruich 10 dni, 
który pociągnął za sobą 
śmie.rć góirników. 

ferencji prasowej w Bialym 
Domu, że USA gotowe są wy 
słać d-0 Wietnamu południo
wego do<latkowe oddziały woj 
skowe, jeśli dowódca woj;;-k 
USA w tym kraju, gen. We
stmoreland o to p-0pros.i. Pre
zyderut utrzymywał jednocześ
rne, iż USA nie pragną dal
szej eskalacji woj111y w Wiet
inami€ i powtórzył jeszcze raz 
.swą deklarację o gotowości 
do r02lillÓW. 

Dlatego v Kongres Techników 
PolsK1cn S1S.once1u.rowa1 swą u
wagę na probrnmach pounie
siewa jako.sc1 .i. nowoc;1;esnosci 
proauk.cJt, zw1ę1<szerua eteinyw, 
nosc1 pi:ac nauKowo-tecłln1cz
nych, uspra wnien1a p1·oceso\V 
warażania os1ągnięc nauki i 
techuuu do go•poaark.i narodo~ 
weJ, unowoc;e.esruerua W)' robo\V 
i techno10g11 ich wytwarzarua.. 
ProbJematyKa ta stata takze w 
centrum ay•kusJi przedt<ongre.., 
sowych w zal<ładaeh pracy, na. 
łlonrerencJacu woJewóttL..K. ... cll i 
branżowych naradach naukowo-, 
technicznych. 

W dwunastu sekcjach probie-i 
mowych v Kongresu, daliśmY: 
wyraz poglądom sw1ata. techn1.., 
cznego, na podstawowe proble.., 
my rozwoju polskiej nauki„ 
techn1l<i i produkcji i określi.., 
lismy · zadania i ooowiązki in"' 
żynierów i techników. 

Szczególne miejsce na V Kon-! 
gresie zajęły sprawy wszecti
stronnego przygotowania kadr:l'l 
technicznej do nowych zadań. 

v Kongres Techników Pol
skich powitał z wielkim uzna-, 
niem dalsze rozszerzerue mo
żliwości działania Naczelnej 
Organizacji Technicznei, jakie 
stwarza uchwała Rady Mini-. 
strów podjęta 1 lutego br. 

Odznaczenie NOT Orderem. 
„Sztandaru Pracy" I klasy o
raz uznanie jej za stowarzysze
nie wyższej użytecznosc1 pu
blicznej, to jeden z wielu do
wodów stosunku kierownictwa 
Polskiej zjednoczonej Partii H <> 
botniczej i rządu Polski Ludo.., 
wej do techniki i jej twór-. 
ców. 
Inżynierowie i technicy WY'"' 

soko cenią stosunek partii i 
władzy ludowej do intel1gcnc .ił 
techniczneJ. W Polsce Ludowe.i; 
jak nigdy przedtem, otwar.J 
ty został dostęp do nauki l 
wiedzy technicznej dla najsT.er 
szych rzesz młodzieży. W cią-' 
gu 20 lat wzrosła wielokrotnie 
ilość inżynierów i techników. 

Nie zawiedzien1y oczekiwa1Jl 
partii i całego społeczeństwa. 
Swą wiedzę i umiejętności WY\ 
korzystamy na każll:Ynt stano
wisku pracy, aby polska nau
ka, technika i gospodarka OSil\ 
gała jak najwyższy poziom, 

Przyjmijcie szanowny i dro-' 
gi towarzyszu sekretarzu od 
całej polskiej inteligencji tech
nicznej solenne przyrzeczenie 
dalszej wytrwałej pracy, akt:vw 
ności fachowej i społecznej o
raz zwiększonego wkładu twlir
czej myśli technicznej w bn
dowę socjalizmu w naszym 
kraju. 

ff. Wilson 
odwiedzi ZSRR 

Brytyjskli. miJ!lister do spra.v 
rozbrojenia lord Chalfont, po
wrócił w sobotę do Londynu 
z Genewy, gdzie reprezentuje 
swój rząd w Komitecie Roz
brojeniowym la Państw. Bę
dzie on towairzyszył premier"'
wi Wilsonowi podczas pobytu 
w Moskwił! od 21 d-0 24 bm. 

Obecnie przystępujemy do o
pracowania planu perspektywi
cznego na okres 15-20 lat. W 
ślad za tym przygotowujemy 
obe=ie program rekonstrukc.;o 
technicznej i orgainizacyjnei 
branż poszczególnych gałęzi 
przemysłu i całych regionów. 
Do wszystkich tych prac powin 
niśmy szeroko wciągnąć inży. 
nierów i techników zorganizo
wanych w stowarzysze.niach 
NOT. 

Kronika 
===wypadków 

~ezydent powiedział rów
nież, iż konferencja w Hernolulu l::)yła pierwszym, ale 
inie osta.tnim tego rodzajll 
spotka.niem z przywódcami 
·rządu południowoWli~tnamskie
go. Johnson dodał, że następ
ne ta.kie spotkalillie odibędzie 
się prawdopodobnie w czerw
cu lub lipcu również na Ha
wajach. llllllnlll 1111111111111 li Ili llllll li llllllll llllllllllU 

Następnym problemem jest 
upowszechnienie przodujących 
osiągnięć. Powinniśmy stale 
upowszechniać awangardowe 
przykłady, powinniśmy stwo
rzyć warunki, aby zakłady naj 
słabsze uczyły się od najlep
szych, aby osiągnięcia przodu
jących kolllstruktorów i ludzi 

Podczas „studniówki" w IV 
LO zmarła 55-letnia Henryka 
o. - Jedna z organizato,rek tej 
imprezy. Lekarz Pogotowia Ra
tunkowego, który przybył w 
ciągu 15 minut od chwili we
zwatnia, zastosował masaz ser:::a. 
Przyczyny zgonu do momentu 
Zamknięcia naszej gazety były 
nie znane. 

* * * Na ul. Wól<:zańskiej, jadąc 

Z 
• • , samochodem Bolesław Ja,nczew-

azeename stra1ku ~~~~E:i::~~?.~~3~e p~J~~~ 
kolejarzy brytyjskich dy =stały Uszkodz~ne. (reg) 

Powszechrny strajk koleja- Sqd CS.R S 
rzy, k:tóry miał rozpoeząć się k ł 
w W. Brytanii w niedzielę o S aza 
północy, został w osta•tniej lk R 
chwili od.wołany, a właściwi_e obywate a RF 
odToczony. Je&. to niewątpll- ~ 
wie powaiż,ny sukces premiiera 
Wilsona. 

Druga nieudana 
próba wystrzelenia 
rakiety francuskleJ 

Sąd okręgowy w czechosło 
wackiej miejscowości Cheb 
skazał w piątek obywat€lkę 
NRF AU111ę Bndel na 2 la•ta 
więzienia i g-rzywnę w wyso
kości 45 tys. koron. Anna 
Elndel musi rówr.~eż 2l1.vrócić 
urzędowi celnemu w Ptllź,nie 
32.754 korom. 

UdowodniOI!l() A. Engel, że 
podczas 26 tur)'\9tycznych wy
cieczek do Czechosłowacji 

., przewoziła ona nielegalnie wie 
le towairów, wyłudziła 
także od <>bywacteli czecho.sło
wackich 2'Jnaczne sumy pie
męzne obiecując w zamian 
dostarczenie im samochodów 
używanych lub wymien,ier.ie 
czechosłowackich kor-OC!l. na za 
chodnioruiemieckie marki. · 

Wyroki skazujące sądu 

* * * C!.itZkawrz I Przebywający z wizytą w 
Wietnamie połudnk>·wym wi- 111111·------
ceprezyden.t USA Humphrey 
udał się w sobotę w eskor
cie uzbrojonych helik0i:>terów 
do amerykańskiej bazy lotm
czej Bien Hoa, leżącej 25 km 
na pólnoc od Sajgonu. W ba
zie tej stacjonuje około dO 
tys. żotnier.zy, Humphrey spot 
kał się z żołnierzami USĄ, 
oraz roomawiał przez pół 
godziJlly z żołnierzami austra
lijskimi i południowok-0rea1i
skimi. 

* * * Londyński „Daiily Worker" 
zamieścił wywiad z przewod 
111iczącym Na'l"odowego Frontu 
WyzwolenJia Połudin.iowego 
Wietnamu Nguyen Huu Th<>. 
Oświadczył on, że fror.t 

kont-roluje 4/5 terytorium k>:a
ju. 10 mln spośród 14 milio
nów południowych Wietnam
czyków zostało całkowicie 
oswobodzonych spod jarzma 
imperializm.u USA i zdraj
ców wletnal):lskich. 

Nguyen Huu Tho przypom
niał w zakończeniu wywiaclu 
warunkli Narodowego Fro.nlu 
Wyziwolen:ia, dotyczące ewen
tualJilego rozpoczęcia roko
wań, podkreślając koniecz-
111ość wycofania wojsk amery
kańsltich z połudn:i..owego Wiet 
l!lamu. 

1c:SPDGODA 
Zachmurzenie przeważnie du

że i o.k;resami opady śniegu. 
Tempera"tu.ra minimalna minus 
8 stopni C, maksymalna - mi
n•us 5 stopni C. Wiatry umiar
kowane powodujące słabe za-

Przeczytaj 
ARTYKUŁ „PRAWDY" 

W dzienniku „Prawda" zo
stał opublikowany przed kil· 
koma dniami artykuł dyrek· 
tora Instytutu Filozofii Ak'l• 
demii Nauk Ukrainy, P. KO!l
nina o sprzecznościach w roz 
woju społecznym. M. in. au
tor analizując wiele najnow
szych prac radzieckich filozo
fów ostrzega przed usił1>wa-
niem tuszowania rzeczywl- . 
stych sprzeczności istnieją-
cych w społeczeństwie socjali 
stycznym, gdyż hamu.ie to 
rozwój nauk społecznych o
raz utrudnia Dbiektywne ba
danie życiowych problemów. 

O ROWERACH 
Najpopularniejszym środ-

kiem lokomocji w Chinach 
jest rower. Kosztuje on tam 
150 juanów (ceny zegarków 
szwa,icarskich kształtuJą się 
na poziomic 600-700 juanów). 

Pensja miesięczna przccięt• 
nie zarabiającego robotnika. 
w przemyśle, wynosi 50 jua.., 
nów. 

KOMENTARZ 
„NEUES DEUTS.CHLAN·D" 

W dniu to bm. został opu..: 
blikowa•ny w „Neues Deutsch
la.nd" komentarz, który· ostro 
krytykuje prasę zachodnio
niemiecką za usiłowanie na. 
rzucenia kandydatury oby
watela NRF D. Kurta Schar
fa na stanowisko biskup& o
kręgu Berlin-Brandenburg. 
Dziennik przypomina, te w 
skład tego okręgu wchodzą 
g1!'iny . _kościelne leżące w 
w1ększosc1 na terytoT'iuin..i' 

Po nieuda111ej próbie wy
&trzelenia w pią.tek rakiety 
„Diamant", kltóra miała umiF.ś 
cić na orbicie sztuCZ10ego sa
<teli tę :tirancusk:iego „D-la", w 
sobotę przystąpiono do nowoj 
próby. O godz. 8.39 gm.t za
częto odliczanie, kltóre jednak 
po chWllli ~arno ze wzglę 
du na brak ląC2lllości z ośrod 
kiem kontrolnym w Libanie. 
Po 5 minutach odliczanie 
wiznowiono. O godz. 8.55 g::nt 
wlącrono silniki. Rakieta jed
:n.a.k nie wys taititowala. 

okręgowego w Cheb objęły 
również wielu obywateli cze
ą10.~lowackich, kórz.v pomaga 
11 obywat€lce NRF w jej ma
chinacjach. 

wieje. W poniedziałek tempe
ratura i pogoda bez większych 

i 1l!IU<1111, (reg) 
NRD ora'Z kilka gmin odr~b
nego terytorium Berlina za
chodniego. (reg) 
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( ores'PQndencja wlasn ) 
W czwartq rocznicę . śmierci 

Władysława Broniewskiego 

nas 
na urok i siłę jeJ twór 
cy. pomimo zmienności 
literackich mód, pomi
mo nowYch nazwisk, 
poezja Broniewskiego 
nie poddała się czaso
wi. 

„starzeję się 

jak płocki dąb 

silnyJ podobnie"„. 

IADEN- port 
Arabii Szczęśliwej 

10 lutego 1962 r. Pol
skę obiegła żałobna 
wieść o zgonie najwy
bitniejszego poety-rewo 
lucjonisty naszych cza 
sów. Nad trumną Wła 
dysława Broniewskiego 
pochyliły się w ostat
nim boldzie sztandary. 
Zegnali twórcę „Komu 
ny Paryskiej" najwyż
-si dostojnicy państwo
wi i nieprzebrane tłu
my ludzi. Pozostały po 
nim nie tylko tomiki 
wierszy, nie tylko „dzie 
ła zebrane". 

w latach sanacyjne
go ucisku, gdy „biła 
czarna godzina" słucha 
ły jego płomiennych 
strof setki i tysiące 
odnajdując w nich 
prawdę o swoim życiu 
i za.cbętę do czynu. 

Dziś, gdy przemiany 
ustrojowe i społeczne 
stały si.ę fakteut, gdy 
tamto „Zagłębie Dąb
rowskie" pozostało 
wstrząsającym dokumen 
tem literackin1, a „Księ 
życ ulicy Pawiej" świe 
c1 nad inną warszawą. 
słowa Broniewskiego 
nadal porywają swą si 
łą i szlachetnym pato
sem. W dobie naszej 
„małe) stabilizacji" 
wstrząsają sumieniem, 
przypominają heroiczną 
drogę narodu, są po
etyckim pomostem mię 
dzy dawnymi a nowy
mi laty. W dnh~lJ uro 
czystości państwowych, 
na e-strarlacb &tudenc-

ki, jahim pan•ll',tają ~o 
lurllie z se\.r:k wieczo
rów „utors> icll i spot 
kań, Nie stronił od 
nich nigdy. Pamiętają 
go wypełnione po brze 
gi bale fabryczne, aule 
szkolne, sale posiedzeń 
w małych miastecz
kach. Jego nazwisko 
przyciągało Jak mag
nes. GdY pięknym, moc 
nym głosem recytował 
„Zagłębie'', zebrani jak 
oni:iś na słowo „Goto
we"? - spontanicznie 
odpowiadali: „Goto
we"! zarówno starzy 
jak i mlodZi robotnicy, 
młodzi nauczyciele wy 
kształceni juf w no
wYCh warunkach w in
nych czasach, sponta
nicznie reagowal1 na 
wielką i szczerą poezję, 

pisał Wladysław Bro
niewski w poemacie 
„Mazowsze". Nie d-0eze 
kal niestety dni, w kt6 
rych rodzinny Płock 
mógłby go natchnąć 
do nowych wspania
łych strof. Lecz choć 
odszedł, jego słowo na 
dal uskrzydla codzien
ny trud naszych rąk. (Dokończeni.e :re str. 1) 

R
iedy czlowiek wyplącze się z pierw
szych oparów egzotyki i zacznie 
dostrzegać coś więcej niż pustynny 
skwar, burnusy i kozy beztrooko 
obgryzające na asfaltowych ulicach 

tycznie. Nic w tym dziwnego. Tutaj przecież 
. narodzi la się pierwsza w polu(;lniowo-zachod
niej Arabii klasa robotnicza. 

kich, na s:rkolnycb 
akademiach powraca 
do nas Broniewski ta-

opony Cadillaców najostrzej 
chyba zarysowują się tu: społecz

na i ekonomiczna niewola narodu rozdartego 
przez sztucznie utworzone granice. Co gorsza 
- narodu prawie nie znanego obecnie we 
współczesnym świecie. a Więc nie mogącego 
nawet wzbudzać współczucia. Przeciętny Eu
ropejczyk czy Amerykanin wie o tych stro
nach tylko tyle, że zalegają je olbrzymie 
pustynie, które pewni przedstawiciele białej 

Drugą, najliczniejszą, obok robotników, gru
pą - a może i liczniejszą - są 'f Adenie 
erobni kupcy. · Krą~ą na wąskich czc'.łnach 
między zacumowanymi statkami, zastawiają 
straganami ulice, czatują na klientów przed 
ciasnymi sklepikami. Ale przedmiotem handlu 
nie są tli, jali w innych krajach Bliskiego 
Wschodu czy Afryki, głównie produkty spo
żywcze, czy wyroby rzemieślnicze. Tutaj do-

Poniże.i drukujemy artykuł opracowany na podstawie 
relacji naocznych świadków - więźniów Buchenwaldu. 
Jest to jeszcze jeden przyczynek do historii hitleryzmu. 

minują precyzyjne wytwory przemysłowe. , 

rasy starają się, nie szczędząc wysiłków, włą
czyć w orbitę światowej go.spodarki - „ucy
wilizować". 

A 
den należy &o portów wolnocł-0wych. 

· Pasażerowie wielkich transatlanty
ków zdążających do Australii i na 
Daleki Wschód, schodząc na ląd 
w czasi~ krótkich postojów stat
ków uzupełniających tu paliwo 
i wodę, licznie korzystają z mo-

Muzeum Frau Ilse 
Tymczasem historykom dobrze znany jest 

I 
fakt, iż na ziemiach, gdzie m. in. leży obec
nie Aden, istniała bogata kraina zwana -
dziś brzmi to, jak iron~czne porównanie -
Arabią Szczęśliwą. O je3 ska.rbach i dostat
ku mieszkańców Glo d7iś krążą legendy. 

Gdy u podnóża wymoslych gór zjawiła się 
w roku 1839 eskadra angielskiej floty wo
jennej, istniejący już tu port należał do suł-
tana Labedżu. Dowodzący eskadrą kapitan 
Haines usiłował, na ~olecenie kr/iłowej 
Wiktorii (jej posąg do d~1~ stoi na central
nym skwerze Adenu), naJP1erw za śmiesznie 
niską sumę odkupić port od sułtana, Gdy 
to się nie powiodło, po prostu wysaclzil de-

l 
sant. Podobne posunięcie , kosztowało taniej 
i było skuteczniejsze. Zapewniło panowaJl'lie 
Brytyjczyków w Adenie do 8.zisiaj. Dało na
wet więcej. Stąd skierowali oni właśnie swą 
ekspansję w kierunku wschodnich wy1'rzeży 
Morza Arabskiego i Zatoki Perskiej, a także 
ku niektórym rejonom Afryki. 
Może wydawać się to . paradoksalne, lecz 

owe wulkaniczne, wymarłe góp• i . piaski pu
styni przyniooly Wielkiej Brytanii znaczniej
sze korzyści niż niejedna żyzna i obfitująca 
w bogactwa naturalne kolonia. Obok Gibral
taru i Suezu Aden był przecież najważniej-

1 
szym ogniwem łańcucha strategicznych baz, 
pozwalających na bezpieczne utrzyma.Illie aro
gi do Indii. A dziś? 
Dziś jest może jeszcze cenniejszym bastio

nem kruszejącej potęgi Albionu - właśnie ze 
względu na utratę jego panowania " nad Ka
nałem Sueskim. Stanowi obecnie najwiekszą 
bazę morską, lotniczą i lądową w rejonie 
Bliskiego Wschodu. Wystarczy powielilzieć. że 
jeśli utrzymanie baz wojskowych na całym 
obszarze Bliskiego Wschodu kosztuje Anglię 
60 mln funtów rocznie, to na sam maleńki 
Aden przeznacza się z tej sumy aż 35 mln. 

I 
Aeeńska baza zabezpiecza interesy P.ritish 

Petroleum Company oraz jej pochoclnych pla
cówek związanych z innymi towaTzystwami 
naftowymi o kapitałach mięcizYnarod<JWY"ch, 
działających na terenie Arabii i WYbrze
ża<:h Zatoki Perskiej. Stamtąd zaś po<"hodzi 
60 proc. importowanej przerz Angli~ ropy 
naftowej, za którą, oo korzystniejsze, nie po
trzebuje ona płacić walutami obcymi. 

Jednak wydarzenia ostatnich lat stawia)!\ Pod 
'lll'ielkim znakiem zapytania szanse utnymania 
adeńskiego status quo. Nawet w zmodernizo
wanej formie. Nie będziemy juł tu wracać do 
spra~ związanych 7 walką ludności Adenu 
o mepodległość, znanych z licznych doniesien 

I 
prasowych i skomplikowanych łamańców poli
tyczno-administracyjrycb Brytyjczyków, usiłu
jących raz jeszcze zastosować tu wypróbowaną 
przez setki lat zasadę „divide et impera" dla 
ratowania własnych interesów. walka o pełną 
niepodległość Adenu trwa jeszcze, Choć jej 
wynik wydaje się być z góry przesądzony, 

Trzeba tu podkreślić, że czołową I'<'lę w 
wielokierunkowej kampanii na rzecz odzy
skania niepodległości grają mieszkańcy same
go . n:iiasta Ad~u. Choć jest ich dwa razy 
mn~eJ os Arab?W. zamieszkujących pustynne 
szeJkanaty, to 3ednak stanowią element naj
lepiej zorganizowany i UśWiadomiony poli-

Lód Z na 

żliwośd poczyn.ienia tanio zakupów.:. W Ade- c zynląc zadość wymogom w depozycie obozowym plenią• 
nie można bowiem kupić większość artyku- · najnowszej pozycji ży- dze oraz biżuteria osobista więź 
!ów po cenac'1 znacznie niżs!l:ych niż w kra- ciowej, w apartamentach niów, fałszowanie raportów ka-

' „Willi Koch" Frau nse sowych, nagminne zawyżanie 
jach, gdzie są produkowane. OczywiściP pod zainicjowała cotygodniowe, wy- cen na dostępne więźniom w 
jednym wanmkiem - jeśli zina się handlowe stawne przyjt:cla dla wąskiego Haeftlingskantine artykuły, nie-
obyczaje Wschodu. grona oficerów. ss. o wystaw- dostarczanie do kuchni obozo-

Przypomina mi się w związku z tym jedna ności „rautów towarzyskich" wej całych ton żywnoścL.. -
niech świadczy to, że aby do- to tylko krótki wycinek bi-z niemal anegdotycznych historyjek. W czasie starczyć na czas setek butelek lansu ciemnych źródeł dochodu 

mego ostatniego pobytu w Adenie, pływający koniaku, drogich win t szam- Obersturmbannfuehrera Kocha. 
na tym saąi.ym statku znajomy zakupił piękny panów. specjalny kurier-„do- Ulegając zachciankom mał-
przenośny magnetofon „GrUnding" za cenę Stawca" Lagerkommandanta co tonki, Herr Koch zainstalo'wał 
18 funtów. Zaintrygowało mnie czy rzet'zyWi- kilkanaście dni udawał się w dla niej nawet opodal obozu 
ście była to najniższa możliwa ce.na. Podobno I tym celu do okupowanej Belgii, specjalny hippodrom, gdzie pa• 

Francji lub Holandii, co, oczy- ni liza mogła do woli zaży-bowiem sprze<Iawca żądał początki;>wo 25 fun- wiście, pochłaniało Idące w wać konnej jazdy. 
tów. ' dziesiątki tysięcy marek sumy, Obersturmbannfuehrer Koch 

Gdy odszukałem sklepik, zagadnięty sprze- którymi Herr Koch dyspono- dopiero jednak w roku 1940 w 
dawca najpierw zarzucił mnie kilkoma tygry- wal jednak stale na każde za- pełni dogodził szalonym kap-
simi skóra.mi, wysypał na ladę stos japońskich wołanie. Wspomniane sumy, rysom swej nieobliczalnej mał-

rzecz jasna, komendant obozu żonki, kiedy to - za zgodą 
kamer fiol~Ych, usiłował ogolić „Remingto- zdobywał dla siebie w całkiem Himmlera - tak zwane Insty
nem", a dopie;ro później nastawił magnetofon,~ nieskomplikowany sposób: dzię· tuty Higieny przy wehrmach• 
oświadczając, że gotów mi oddać go za pól ki mianowicie malwersacjom towskicb akademiach medycz-
darmo - za 30 funtów. strząsnąwszy - z siebie na wielką skalę, o których nych w Berlinie oraz w Grazu 

! 
wiedzieli tylko nleliczn1· współ- ot>vorzyły w bnchenwaldzk·m tygrysią skórę, stwierdziłem z oborze.niem, że • administrujacy Buchenwaldem przyobozowym szpitalu tajny 

ten grat nie jest więcej wart, niż piętnaście oficerowie SS. Wyrywane tru- oddział patologiczny, którego 
i skierowałem się do wyjścia. Kupiec dog<>nił pom złote zęby, znajdujące się zadaniem było - oprócz doko-
mnie, delikatnie, lecz stanowczo ubrał w ja- ł ------------------------------
poń~kie kimono i zadeklarował g~towość sprze-! 
daDJa obu rzeczy za 25 funtów. Cisnąłem kimo
no na głowę jego pomocnika i wyszedłem bez 
słowa. Dogonili mnie obaj· z wrzaskiem i Już 
na ulicy demonstrowali „Grilndinga", wyśpie-
wując przy tym rewelacyjnie niską cenę 

18 funtów. ! 
Udając, :te się zastanawiam, wróciłem do 

sklepu i zacząłem z powagą rozprawiać na 
temat absolutnej bezużyteczności magnetofonu 
i jego rzucających się w oczy wad fabrycz- ł 
nych, zaproponowałem kupcowi 12 funtów. ł 
Głośne i burzliwe pertraktacje trwały pół go- ~ 
dziny, po czym szef z fałszywym we-stcbnieniem 
smutku zaaprobował moją ofertę. wtedy Ja 
n:iachnąlem r.ęką, powiedział.em, że !'ozm~ślile~ : 
się ostatecznie, a zresztą me mam w k1eszen1 
więcej niż 9 funtów i zdecydowanym krokiem 
opuściłem sklep, Wówczas dobiegł mnie prze- ł 
rażony krzyk kupca, który nie zdążył Juł wY- ł 
skoczyć zza lady: - Zgoda, dziewięć! ' ł 

Nie zatrzymując się, gestem ręki dałem do ł 
zrozumienia, że rezygnuję nawet z tak nęcącej ł 
propozycji. Chwilę za mymi plecami trwała ł 
absolutna cisza, by za moment rozbrzmieć ł 
wyszukanymi przekleństwami i pogróżkami • .1 
Naturalnie pod moim adresem. · r 

Gdy znajomy dowiedział się, za ile mogłem ~ 
nabyć ten sam magnetofon, pobiegł wściekły~ 
do sklepiku, zabierając mnie jako świadka. Ku
piec powitał nas serdecznym uśmiechem, lecz 
„reklamacji" nie przyjął, wyjaśniając sprawę ł 
krótko: 

- To prawda, ale ten gentleman Jest moim 
Przyjacielem„. - po czym ostentacyjnie wziął 
mnie pod rękę; usadził na poduszkach przy 
inkrustowa·nym stoliku i poczęstował kawą oraz 
nargilą. 

Zycie wschodu je-st pełne niespodzianek. Nie 
tylko poUtycznycb„, 

WIESLAW ANDRZEJEWSKI 

, 11orum'1 ONZ 
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„Miejski zanlek" - linoryt. 
Autor: J, Urbanowicz, absol
went PWSSP w Łodzi, u.cze
stnik wielu· wystaw okręgo-

wych i ogólnopolskich. 

(Dokończenie ze str. 1) 
gólnie biorąc - wydaje się 
dość sprawna I dostos1>wana 
do charakteru I skali po
trzeb miasta I jego ludnoś
ci. Słabością administracji 
miejskiej jest pewne jej 
zbiurokratyz1>wanie, sła.bo5-
cią gospodarki miejskiej -
bra.k dostatecznej sa.modziel 
ności l'OSPodarczej... Srodki 
będące w dyspozycji władz 
miejskich są z na.tury rzc
C"T.Y ograniczone. Wyda.je się 
jednak, iż większe usamo
dzielnienie gospodarki miej
skiej mogło-by wyzwolić ist
niejące a dotąd nie w pel-

~ Wykorzystywa.ne rezerwy 
sił i środków". Uzupełnie
niem tej opinii autora. mo
że być fakt, iż ogólne do
chody własne budżetu miej
skiego, mimo że wciąż ro
sną, pokrywają jednak wy
datki zaledwie w około 61 
proc. Resztę wydatków po
krywają natomiast dotacje 
I środki wyrówna.wcze z 
bud:l;etu een tra.lnego. Ta.ka. 
struktura dochodów ograni
cza. w pewnym stopniu sa-

' modzielno§ć &ospodarczą 

organów terenowych ocenia 
się jako do-stateczną, zaś sa
modzielność gospodarczą ja
ko nie w pełni rozwiniętą. 

Istnieją - wspomniane w 
raporcie, a jal,c się wyd<lje 
interesuj~ce, propozycje peł 
nego zrównoważenia wydat
ków bud7etowych z · docho
dami własnymi. Wymagało
by to jednak dwu general
nych „zabiegów": DOPRO
WADZENIA DO RENTOW
NOSCI WSZYSTKICH 
PR.ZEOSIĘBIORSTW MIEJ
SKICH (z których '1 przy
no-si deficyt, gdyż deficyw
we są nie tylko tramwaje 

I a.utobusy, łaźnie I MPO, 
ZOO i wodociągi, ale rów
nież i hotele - o czym w 
swoim llza.sie pisaliśmy), I 
ZWIĘKSZENIA UDZIALU 
MIASTA W DOCHODACH 
GOSPODARKI ZARZĄDZA
NEJ CENTRALNIE. Dopro
wadzenie do równowagi 
budżetowej miasta opartej 
o własne dochody, pozwoli
łoby uruchomić mecha.nizm 
ekonomic7nych a nie admi
nistracyjnych zależności w 
całej jego go-spodarce. We
dług znawców, wyszłoby 
Lodzi na zdrowie„. 

Zgodnie z naszą zapowiedzitł 
między Czytelników, którzy 
nadesłali kupony nr 1 i DT 2 
(ze styczniowych numerów 
„Panoramy") rozlosowaliśmy 
oryginały reprodukowanych 

grafik. 
Grafiki otrzymują: Stanisła
wa Tarłowska, Tomaszów, 
Ambulatorium Kolejowe, ul. 
Dworcowa 1/15 oraz Grażyna 
Justyńska, Łódź. Al. I Dy
wizji 26/15. Prace te prześle• 

my pocztą. 
W następnym losowaniu wez
mą udział kupony nr nr J-S, 

Mikro teka 
grafiki 

władz miejskich. Stąd też 
w grcmie specjalistów sa
modzielnuść a.dministracy jną L>DRYLL 

Kupon 4 
13 II 1966 r. 

nywania norpialnych sekcji -
również mumifikowanie lud:r.
kich zwłok dla celów, oczywi
ście, „naukowYchu ••• 

Na żądanie Kocha lekarz na
czelny tamtejszego Krankenre
vieru i szef oddziału patolo
gicznego Obersturmfuebrer dr 
Schiedlausky, w różnych od
stępach czasu dostarczył pani 
lizie w prezencie: 

- zmumifikowane głowy lu
dzkie tak zwane „Schrumpf
koepfe"; 

- większych i mniejszych 
rozmiarów abażurki do lamp z 
ludzkiej skóry „. z pięknie za
chwwanymi tatuażami. wyobra
żającymi latarnie morskie, na
gie akty, węże; 

- kunsztownie spreparowane 
:i: ludzkich rąk lub nóg ' pod
stawki do nakastlikowych lan:.i11 
z precyzyjnie zamontowanym w 
prawYm lub lewym kciuku 
kontaktem elektrycznym; 

- makaty ścienne i serwety 
stołowe wyrabiane z garbowa
nego ciała z „mozaiką", oczy
wiście, co oryginalniejszych ta
tuaży; 

Niedługo jednak państwo Koch 
szczycili się w sferach towa
rzyskich Waffen SS najpięk

niejszą w całym Reichu ko
lekcją makabrycznych „tro
feów", na które złożyły się, 

skalpowane w ohydny sposób, 
anatomiczne rekwizyty wielu 
istnień ludzkich. Pod koniec 
19łl roku wieści o potwornych 
praktykach oddziału patologicz
nego. Jak również sięgających 

kilku milionów marek naduży

ciach kasowych Kocha dotarły 

do uszu samego Hitlera. Wy· 
rokiem specjalnego sądu doraź

nego SS Obersturmbannfuehrer 
Karl Koch odpowiadając, 

niestety, tylko za malwersacje 
- skazany został na śmierć. 

Wyrok wykonano. 
Pani llse Koch natomiast -

o ironio losu! - więziona przez 
SS do końca wojny w obozie 
koncentracyjnym, dostała się z 
kolei w ' ręce s;pra wiedłiwości 
zwycięskich aliantów. 

A. C. 

Angielki 
upośledzone 
·linan!iOUJo 

Sprawa pri;yznania Angiel
kom rów:nych plac za równą 
pracę ciągnie się.„ od roku 
1888, kiedy to po raz pierw
szy została wysunięta przez 
związki zawodowe. 

Wkrótce po objęciu władzy 
przez Labour Party, brytyjski 
Kongres związków Zawodo
wych (TUC) zwrócił się z we 
zwaniem do rządu, by ratyfi 
kowal konwencję Międzynaro
dowej Organizacji Pracy usta
lającą zasadę równej płacy dla 
kobiet za wykonywanie takie j 
samej pracy jak mężczyźni. 
W. Brytania jest bowiem jed
nym z nielicznych krajów, któ 
re konwencji tej dotychczas 
nie ratyfikowały. 
Rząd labourzystowSki uznaje 

co prawda zasadę równych 
płac, jednakże uważa, Iż nie 
jest w stanie wprowadzić jej 
w życie w obecnej truclne:f sy 
tuacji ekonomicznej, a w każ 
dym razie, że nie może to na 
stąplć od razu, lecz jedynie 
stopniowo. Na razie, spośród 
8.676 tysięcy kobiet pracują
cych w w. Brytanii, tylko co 
dziesiąta otrzymuje równą z 
mężczyznami placę. 
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„PRAWO ZYClE" ZAMIESCIŁO 
OSTATNIO FRAGMENTY CIEKAWEGO 
REPORTAŻU SZWEDZKIEGO DZIENNI· 
KARZA, KTORY PRZEZ SZEREG DNI 
PRZEBYW AL W POLSCE. 

„Takie rzeczy zdarzają się oczywiście 
w hotelach całego swia ta, lecz mimo to, 
nie sądziłem nigdy, że w „Grandzie" 
w Warszawie będę się czuł nieomal jak 
James Bond. Kobiety, kobiety, kobie
ty ... ". 

Tak rozpoczyna się - w całości po
chlebny, przyjemny i napisany z wielką 
kulturą słowa - reportaż szwed:>:kiego 
dziennikarza Ivara Ahlstedta, zamiesz
czony w czołowym tygodniku ilustrowa
nym tego kraju - FIB „Aktuelt". 

Ivar Ahlstedt>, który przybył do Polski 
na zaproszenie swojego osobistego przy. 
jaciela, jednego z czołowych fotografi
ków polskich, nie znal języka polskiego, 
zdumiewającego go „ekwilibrystyką warg 
i języka". Nie okazało się to jednak żad
ną przeszkodą w porozumiewaniu się 
z kobietami. 
„Zbliża się godzina 17. Mam spotkać 

swoją tłumaczkę. Kulturze też się coś 
należy. Poóchodzę do lady recepcyj.nej, 
jak było umówione · i rozglądam slę. 

Nagle obol< mnie staje dziewczę w 
kostiumie z rozpiętym żakietem, pod 
którym piersi rozpierają jedwabną bluz
kę. Ciemne okulary. Trochę ochrypły 
głos. 

- Hallo! 
Wprost „dreszczowiec" z filmów James 

Bonda. 
- Czy to właśnie pani? 
- Tak, kochanie. 
James Bond ze Szwecji wciąga brzuch 

i krztusi się dwa razy. Ach, to tak wy
glądają w Polsce tłumaczki? 

- To właśnie panią przysłał mój 
przyjaciel? 

- Oczywiście, kochanie. 
Swietnie. Idziemy do restauracji. Jed

ną rękę trzymam nonszalancrl:o w kiesze
ni spodni. Kierownik sali ma dziwnie za
gadkową minę. Zbliża się do nas. Wokół 
szmer. Orkiestra gra łagodną melodię. 
Kierownik sali podaje kartę dań, choć 
miałem zamiar zamówić tylk-0 dwle ka
wy. Dochodzi butelka białego wina „Ri
sling". Dobre. 

Pod tym tytułem zna.idziesz zawsze 
na;ciekawsze przedruki 

Pora rozpoc-ząć rozmdwę. Zaczynam 
pytać o warszayJę, o Polskę, lecz roz;mo
wa toczy się zupełnie nie tak, jak pla
nowałem. Dziewczyna zamiast odpowia
dać na moje pytania, pokazuje smukłe 
nogi, na których ma najcieńsze w świe
cie pończochy. Kładzie co raz r'łkę na 
n1oim ramieniu i zagadkowo się uśmie
cha. Mona Liza w spojrzeniu. Tak. Ale 
trochę nie tak, jak to sobie wyobrażarem. 

Kierownik sali podaje wino i nieskoń
czenie nalewa je do smukłych kielisz
ków. Pijemy, a Mona Liza oczywiście 
uśmiecha się. Orkiestra robi p"zerwę. 
Forsuję swoje pytania w łamanym 
I dziurawym języku angielskim. Wreszcie, 
po piętnastu minutach dociera do mnie 
prawda!„ 

To nie była fłumaczka, z którą się nasz 
miły szwed umówił. 

Przez kilka następnych dni Ivar Ahl· 
steclt spędził wiele godzin z tłumaczką 
Matyldą. Poznał muzea i lokale. 

„Podobnie, jak w innych wielkich ho
telach. ja.k np. „Bristol" czy „Europej
ski", również hall „Gr~du" jest miej„ 
scem spotkań pomiędzy Polakami I obco
krajowcami". 

To jeszcze nic gorszącego. Ale oto 
Szwed patrzy ze zdumieniem: 

„Dziewczyna o dolarowym spojrzeniu 
znika w barze z bogatym, młodym Wło
chem, który przyjeChal małą, czerwoną, 
ultra~zybką zabawk!! marki „Fiat". Bar 
nie jest więl<szy od jakiejś szatni, lecz 
ma bardzo strateinczne położenie. Poło
żony jest mianowicie naprzeci\v windy 
i można zatem szybko przemknąć z 
dziewczyną z baru do windy, nie będąc 
zauważonym przez pracowników recepcji. 
Windziarz, gdy daje mu się Hl złotych 
odjeżdża szybko". 
Skąd wziąć dziewczynę? Z hallu, z ka

wiarni, z dansingu? 
„Dwie samot~ dziewczyny przy stoli-. 

ku nie są zjawiskiem rzadl<im. Popra
wia się tylko krawat, kłania, a co da
lej, to już sprawa prywatna". 

I co najważnie,isze, jak dodaje Ahlstedt 
„nie zdzierają z turystów". 

Nie miał powodu też do narzekań na 
zdzierstwo pokątnych handlarzy i walu-

ciarzy, choć nie korzystał z ich usłuf?· 
Do warszawy jecfiał pociągiem ze $wi
noujScia, co dało mu materiał do udzie• 
lania dobrych rad innym szwedom: 

„W pociągu, już na początku podróży, 
spotkacie tego lub innego, mówiącego po 
szwedzku, przedstawiciela czarnego ryn
ku. Ja spotkałem, dwóch, którzy bili się 
o moją nylonową koszulę. z trudem 
udało mi się przed nimi obronić. Propo
nowali mi l.2.00 zł za móJ płaszcz prze
ciwdeszczowy oraz 500 zł za starego 
„Philipsa'' do golenia, choć jego stara 
bateria już ledwo działała. . 

Tak, trzeba mieć charakter, aby nie 
ulec, gdy proponują najpierw l.200 a na
stępnie 1.500 złotych za 100 koron szwedz
kich lub SO złotych za 1 dolara. 
Oczywiście nie należy wymieniać na 

czarnym rynku, lecz w pewnym sensie 
wydaje się, że ten handel walutami jest 
jakby sankcjonowany, ponieważ wszystko 
odbywa się zaskakująco otwarcie. Kelne
rzy, portierzy, nie mówiąc już o ooo-
bach prywatnych przed sklepami dla 
obcych turystów - wszy~cy - chcą ku
pować wszelkie obce waluty l nie oszu
kują za bardzo". 

Syt wrażeń udał się szwedzki gość do 
hotelu; 
„Będziecie mieli wspaniałe łóżko z du· 

zą miękką poduszką i do tego - :nia 
polski sposób - małą poduszeczkę, którą 
można podłożyć pod właściwe ucho. 
Jesteście moi państwo w Warszawie 

1 ja wam zazdroszczę!" 
Wiemy już zatem, co jest tak wielkim 

magnesem, przyciągającym turystów 
szwedzkich do Polski: tani pobyt (za 500 
koron żyje się w „Orbisie" przez tydzień 
na luksnsowym poziomie), morze wódki 
bez żadnych ograniczeń konsumpcy.inych, 
zgrabne i nie zdzierające „ tur}·stów 
dziewczęta oraz nie krępujące nikogo i ni· 
czego warunki pm'>ytu w hotelach. 

To dla Szwedów. 
A co ściąga do Polski pi·ękne Szwedki? 

Ivar Ahlstedt wyjaśnia i to. Przybywają 
one do naszego kraju, aby usuwać nie
pożądaną ciążę. Podejrzewa nawet, że 
odpowiedni lekarze polecani są rodacz
kom przez personel ambasady szwedz
kiej. . ·l>----------------------------------------.w------------------. 

(REDAGUJE LODZKI KLUB SZARADZISTOW PRZY LDK) 
Do poziomych 

rzędów podanego 
diagramu wp1s~ć 
należy jede.nascie 
8-literowych wyra 
zów o poniższym 
znaczeniu. Trzy 
litery każdego wy 
razu są podane ·.v 
diagramie. Litery, 
znajdujące się w 
ponumerowanych 
polach, czy:ane od 
1-28 utworzą ha
sło, które wystar
czy nadesłać jako 
rozwiązanie całego 
zadania na adres 
„Dziennika" do 
dnia 19 bm. 

Znaczenie wyra
zów: 

1. Przy kranie. 
2. Skok przez cos. 
a. zwierzątka i rQ 

śliny w wodzie. 
4. Piccolo w gwa 
rze. 5. Złośliwy 
upór. 6. Dziecinna 
namiastka boiska. 
7. Zimnokrwiste 
wijące się. 8. Ozdo 
bne pudełeczko. 
9. „Podkute" nie
toperze. 10. Re
prezentują rodzinę 
Rowy, aprosze. 

* * • 
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Sienkiewicza 65-2, Halina Ko 
:r,łowska, warszawa 4, ul. Ząb· 
kowska 32-11. 

Książki prześlemy pocztą. 

Na pisarskim war.~ztacie 

Jerzy Wilmański wystartcr 
wal w roku 1959 tomikiem 
wierszy pt: „Poemat niedo
skonal71". Wbrew tytułowi 
byl to jednak debiut udany. 
Trz11 lata później ukazal się 
jego następn11 tomik wierszy 
- „Obrona krajobrazu", o 
kJtfn-ym pochlebną recenzję za 
mieścil również ,.,Dziennik 
Łódzki". 

Wkrótce nnkladem Wydaw
nictrwa Łódz;k.ietgo wyjdzie t-O<m 

prozy Wilmańskiego pt: „-,r.rzy 
wa latarnia" - krótkie opo- j 
wiadania o tematyce wspól
czesnej, przewazme łódzkiej. 
Czytelnik będzie mógl odna
leźć w nim konkretne zd.a
rzenia osadzone w realiach na 
szego miasta. 

A oto jedno z jego opowia 
dań - miniatur, których w 
tomie „Krz71wa latarnia" 
znala.zło się kilka obok opo 
wiadań dłuższych. 

·punht widzenia 
Nad polem drgał elętkl, 

słodka.wy zapach, „Miodny 
zapach koń;kiego nawozu" 
- napisał kiedyś stylista Że
romski. Ale to nie byli> to. 
To było po prostu lal-O, sam 
środek wieczoru. 

Szczupły i Starszy minęli 
właśnie drewniany pomniczek, 
jaki polska wieś wystawiła 
(s\o metrów od 7,a~r1>dy) pre

mierowi generałowi • do
ktorowi. 

- Coś podobnego powie-
dział Sta.rszy - hitler-0wcy 

pęd.zili spirytus z ludzkich 
ekstremeniów. Ohyda. 

- Hitlerowcy produkowali 
mydło z ludzkiego tłuszczu 
- przypomn;ał Szczupły, 

- No, mydło - lekceważą-
co - tego w końcu przecież 
nikt nie jadŁ 

Zamilkli. Szczupły był Ży
dem. 

I szli tak da.tej obok siebie. 
Dwaj ludzie. Dwa punkty wi 
dzenia.. K,r,i1u1n~,1.)~ .+?I.Jl>.'; i Su;r:; 
:\Vi''''·• 
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Z
budowaliśmy tysiąc szkół na Tysiąclecie ł zaczy
namy budowę następnego tysiąca .. Bo wiadomo, 
reforma, osiem klas jako minimum i te dzieci, 
przyszłość narodu. Sądząc po doświadczeniach 
przeszłości wolno wierzyć, że Lódź najspraw-

niej przeprowadzi reformę szkolnictwa, tak jak pr.i:ed 
laty pierwsza w kra.in wprowadziła przymus szkolny. 
Czy warto przypominać te karty? Myślę. że tak, gdy ·ł 
nasuwają się pewne analogie odnośnie problemu, który 
w dalszym ciągu poo:osta.ie otwarty. Chodzi mianowicie 
o ty1·h, którzy już wyro~li z krótkich spodni, ale jeszcze 
nie posiwieli, a mimo to, wstyd (Jowiedzieć, dobrnęli 
do czwartej, piątej klasy. I płacą chi:tnie na szkoły, by-
le do nich nie chodzić. . 

Problem nie przedstawia się może tak trag!cz~li:; 
jak przed laty, ale to nie może uśpić naszej czuJnosc1. 
W r. 1918 ponad 60 pr!l<'. ludności Lodzi stanowili anal
fabw;i. I dziś jednak sporo takich, co najchętniej... słu
cha.i:\ radia. Bo w telewizorze też trzeba czytać, cb-0ćl;ly: 
„zakłócenfa. i nie regulujcie odbiorników". 

Jak się rzekło, przed laty więcej niż połowa ł-0dzia.n 
nie chodziła w ogóle do szkoły. Szkól tych było bowiem 
o wit>le za mało, a nieuctwo nie było w tej sytuacji 
żadnym wstydem. Cóż wiec czynili ci, którzy mieli mi
mo wszystko sp•1sobność zetknięcia się z tablicą i kre
dą? To, co zwykle robi człowiek nie roo:umiejący do
brodziejstwa wiedzy: rzucali szkołę. Na ich usprawiedli
wienie trzeba wszakże powiedzieć, że często istniały 
tzw. obiektywne przyczyny. Wiele lj7ieci nie miało po 
prostu butów ezy najskromniejszego ubrania, a zimy 
były równie surowe jak dziś. I trzeba było wędrowaó ' 

za wagary 
do odległych dzielnic, bo na ,jazdę tramwajem rzadko 
kto móyl sobie pozwolić. Nie wszystkich też było stać 
na kupno podręczników, czy choćby kajetów. Trzeba się 
było decydować: czy kajet, czy pusty żołądek. 

Pomimo to władze miejskie zdecydowały się na krok 
heroinzny: wprowadziły na terenie Lodzi obowiązek cho
dzenia de szkoły. Była to w pierwszych latach niepod
leglo~ci deklaracja w zasadzie bez pokrycia. Szkół przc
Ci<"ź nie było. Toteż zastosowano c>bowiązek tylko w 
stomnku d-0 tych dzieci, które już chodziły do szkoly 
i zapisały się dobrowolnie. Aby nie przerwały nauki. 

'frzeba było jednak stworzyć skuteczne środki pny
musu. aby obowiązek szkolny nie stał się zupełną fik
cj~ . Powołano więc Komis,ję Powszechnego Nauczania 
wyoo>ażoną w prawo ka.rania aresztem. W razie niP
uza~adnionych wagarów komisja pakowała do koZY nie 
dzit:ci, ale ich rodziców. 

Próc,_ kara.nia trzeba td było na gwałt budowat> 
szkoły. Rada miejska wyłlrniła więc specjalny Komitet 
Buclov.·y Szkół. Akcji tej zawdzięczamy całkiem oiet.łe 
budyhki szkolne przy ul. Limanowskiego, Mackiewicza, 
Zal!'ajnikowej, Drewnowskiej. Byłoby ich może jeszcze 
więce.i, gdyby nie pewna afera, w którą zamieszani 
byli ławnik Magistratu Leopold Arndt i radny Helman. 
Otóż pierwszy z nich wykorzystując swoje stanowisko 
sprze:iał z cegielni miejskich budulec przeznaczony dla 
szkół Helmanowi, ten zaś odpnedał cegłę bratu ław
ni!ca • . Tak więc, .iak stwie1·dza protokół „miasto zostałn 
w nielegalny sposób pozbawione około 1.300.000 szt. ce
gieł koniecznych <l-0 wykończenia w terminie 6 szkól". 

Teraz zaś a propos starych „koni", którzy wsp<\1-
cześnie, pomimo ułatwień, nie chcą ukończyć szkoły. 
Czy nie byłoby wskazane, wzorem przeszłości, powołać 
raz jeszcze do życia w Lodzi „Komisję Powszcchnt•;;o 

Nauczania"? I wyposażyć ją w prawo karania grzywną 
wszyst.kich kadrowców w zakładach, gdzie nie wywicr:J. 
się presji na pracowników, którzy nie mając jeszi;ze 
35 lat, nie. ukończyli szkoły podstawowej. 

ZNA SWOICH 

„Najnit>bezpiecznie,isi ludzie 
§wiata nie żyją dziś w Rosji, 

K. FRE.TDLICB 

ani w Chinach, lecz w naszym 
Pentagonie". 

Senator amerykański 
Wayne Morse 

PRZEWAGA 
„Anglicy mają tę przewa

gę, że wszystkie błc;dy, jakie 
robil\ I robić będą Ameryka
nie - mają juŻI poza sobą". 

Historyk brytyjski ~ 
Arnood Toynbee 

Między Czytelników, którzy 
n~deslą prawidłowe ror.wiąza
nia rozlosujemy 5 nagr0d w1~„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„llE„llll„„„„„„„„„„„„ „„„„„ „„l!llllllll„lllllllllll„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... postaci bonów towarowych (u- li 
fundowanych przez Woj. Od
dział PKO). I) wartosci 200 zł 
oraz 2--5 wartości po 100 zł 

Opowiada Konstanty Mackiewicz Pamię~am za to tnną aferę, zakoń
czoną tragicznie. Prof. Akademii Pe
tersburskiej - KrzyżyckJ. (z pochodzenia 
Polak) wystawił znakomicie realistycz 
ny obraz pt. „Białowieska puszcza". 
Udowodniono mu iednak. że ob~az 
wykonał nie z natury. lecz.„ z foto
grafii: i skompromitowany artysta 
popelnil wówczas >amobójstwo. 

każdy. 

ROZWIĄZANIE ZADA~ 
Z DNIA 30.I. BR. 

Prawidłowe rozwiązanie brzmi: 
w krzyżówce - „Przezorny 

oszczędza dla swoich dzieci" 
w przekładance - „Książecz

ka mieszkaniowa PKO zapewni 
mieszkanie twemu dziecku''· 
Nagrody w postaci bonów to

warowych wylosowali: 

1) Jerzy Starczewski, Łódź, 
Wróblewskiego 15 U DS, 2) 
Wiesława Urbaniak, Konstanty
nów k. Łodzi, cui:ie-Skłodow· 
skiej 23, 3) Taclensz Kopk:>, 
Łódż, Korzeniowskiego 17, 4) 
Maria Wiśniewska, Łódź, Ni
ska 13, 5) Maria Główczewska, 
Prusy p-ta Głuchów, pow. 
Skierniewice, 6) Jadwięa Bud
na, Łódź, Gen. Bema 77, 7) 
Krzysztof Fere'Ilsztajn, Łód7., 
wróblewskiego 15 II DS, 8) Sa
bma. Iskrzycka, Łódź, ul. Piotr 
kowska 56, 9) Barbara Koło
dziejska, Łódź, Rzgowska 81, 
10) Grzegorz Maj, Skierniewi
ce, Sadowiczów 99. 

czytelnicy mieszkający w Ło- I 
dzi i pow. łódzkim mogą odbie 
rać nagrody w Woj. Oddziale 
PKO, Łódź, Al. Kościus:zki 15 
I p. Mieszkańcy Skierniewic 
powia.tu otrzymają na.grody w 
Oddziale PKO w Skierniewi
cach, · ul. 22 Lipca z. 

Poza. wyżej wym. nagrodami 
redakcja rozlosowała trzy pre
mie pocieszenia w postaci kom 
pletów książek wartości ponad 

50 zł każdy. otrzymują je: 
Józef Kluza, wrocław, ul. Pod
wale 47, m. 16, Maria Gajda, 
ostrow~c Swiętokrzyski, ul. 

w 
moim rodzinnym Grodnie 
usłyszalem - mówiąc języ
kiem Juliana Tuwima 
„pierwsze muz szelesty". 
Tu też znalazłem pierwszęg.J 
przyjaciela, z którym moglem 
swobodnie dyskutować na 

tematy sztuld, a i w pewnym sensie 
rywalizować z nim. 
Pochodził on z zamożnej, inteli

genckiej roaziny żydowskiej. Nazywal 
się Ilia Szechtman. Byl to chłopak 
niezwykle utalen~owany. Imponował 
mi zarówno swymi zdolnościami, jak 
I kontaktami. Oj czasu do czasu, 
wyjeżdżając do 1i:rewnych, mieszka
jących w Moskwie i Petersburgu, 
przywoził stamtąd „nowi'llki plastycz
ne" i powiew wielkiego świata. 
Stamtąd też pochodził jego wspa

n.ialy, bardzo nowoczesny ekwipun~k 
malarski: wielki kolorowy parasol, 
którym osłaniał się przed słońcem 
podczas pracy w plenerze, składane 
krzesełko, bardzo wymyślne sztalugi, 
pędzle, pędzelki i efektowna kaseta 
z farbami. 

Mimo szczerej przyjaźni, która nas 
łączyła, ja zazdrościłem mu tak wspa
niałego ekwipunku, on zaś... mojej 
swobody kolorys.tycznej. A i tego, 7e 
potrafiłem malować z faintazjd i pa
rruięci. Umiejętność ta powiększyla 
się jeszcze z biegiem lat, choć natu
ralinie na wyższych uczelmiach lllrty
stycmi.ych kładziono zasadniczy nacisk 
na malowanie i :;rsow!llllie z IOOltury. 
Nie muszę też wyjeżdżać dziś w ple
ner w p06zukiwamu nowych moty
wów. Wystarczy, że na chwilę 
przymknę oc:zy i zaraz pod powieka-
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mi mam gotową wizję plastyczną, 
którą z lepszym czy z gorszym ~fek
tem - · transponuję potem na plotno. 

Ale za czasów mojej mlodości obo
wiązywał w plastyce realizm: 
wierność naturze. Przypomina rm to 
sprawę prof. Marmona. 

Marmone, z poch0dzenia Włoch, po
siadacz zabójczej bródki I jeszcze bar
dziej zabójczo przystojnej żony, był 
profesorem szkoły plastycznej w 
Odessde. Pewnego i·a= wysrtawH on al1:t 

Ale ad rem. Przed wyjazdem do 
Odessy nie opuszczałem nigdy mojego 
kochanego miasta dzieciństwa. Tym 
Większe wrażenie wywarła na mnie 
nap.rawdę europejska Odessa, kiedy 
jako 18-letni chłopiec przybyłem tu-

-------------------------------"'" j Spotkanie z Odessą j 
~----------------,~-----------------kobiecy w gipsie, tak realistyczny, że 

wzbudz.ił ogromne zainteresowanie. 
Jednakże k.ilku paJ!lÓW, którym (.nie 
śmiem odgadywać w jakich okolicz
nościach!) dane było poznać intym
ne szczegóły cielesnej powłoki małżc"l'l 
ki pana profesora, stwierdziło auto
ryt.atywnie, że podziwi!llllY akt nie 
jest dziełem sztuki, lecz... wyrobem 
rzemieślmczym. że po prostu profe
sor Marmone dokonał gipsowegQ od
lewu ciała swojej żony taką techni
ką, ja.ką np. robi &i.ę pośmiectme 
maskii ... 

Sprawa oparła się o sąd. Doszło po
dobno nawet do pojedym:ku. Bliższy:h 
szczegółów nie z.nam, gdyż wszystko 
to zdarzyło s.ię jeszcze przed moim 
przyjazdem do Odessy. 

taj razem z :mą, ażeby wstąpić do 
szkoły malarskiej. 
Zaszokował mnie ruch, dynamika 

i egzotyka tego wielk:iegQ cza.rnomor
skiego portu. Podziwiałem tutejsze 
wspamale gmachy, szerokie bulwary 
- oczarował mnie południowy klimat. 
Podobnych uczuć doznał chyba Van 
Gogh, kiedy, opuściwszy północm1 
FraJ!lcję, znalazł się nagle w ostrym 
słońcu Prowainsji. 

otoczym mnie też zupełlllie inni 
ludz·ie. Jedyillym cudzoziemcem, któ
rego spotkałem d'J'l:ychczas, był stary 
Turek, właściciel grodzieńskiej cu
kierni I piekarnd. Natomiast Odes~a 
stanowiła istną mozaikę narodowoś
ciową, w której mieszali się razer:i 
Rosjande, mieszkat'lcy Kaukazu. Turcy. 

Grecy, Rumuni, a nawet Murzyni, ja
ko że do portu tutejszego przybijaly 
statki z całego świata. 

Stojąc przed dworcem zauważyłem 
z daleka popielatoniebieską chmurKę. 
przecinajacą niebo. która powoli. w 
miarę jak zapusz..:zaliśmy się w głąb 
miasta, nabierała innych odcieni: by
ło to morze. Zobaczyłem je tu po raz 
pierwszy w życiu. 

Z małych żaglowców, któ~ przypły
nęły z Rumunii i Turcji , wyładowy
wano właśnie kawony (arbi.1zy) syste
mem. że tak powiem, taśmowym 
(ukłon dla Forda!). Między statecz
kiem a wozami, stojącymi w pore1e, 
uwijał się łańcuch ludzi. ze zręcznoś
cią cyrkowych żonglerów, przerzuca
jących z ręki do r!lki dojrzale kawc.
ny. 

Kiedy zdarzyło się, że kawon 
wymknąwszy się z czyjejś dłoni roz
bijał się o kamienny bruk, porywali 
go z miejsca czyhający na to chhp
cy. 

W późniejszych miesiącach. będąc 
niekiedy w tarapatach finansowy~h. 
i ja również należałem do konsumeP
tów tak zdobytych kawO'!lóW. · One t.eż 
wtedy - wr<iz z kawałkiem chleba -
zastępowały mi obiad, którego n'>r
malne memu składało się z maryno
wanego śledzia, chałwy, bułki i her
baty. 

Z tymi obiadami bywało różnie w 
Odessie. Ale za to wsipanfała byla 
strawa duchowa, jaką ofiarowało mi 
to miasto ze swoimi muzeami, tea
trami, salami wystaw, a przede wszy
stkim z tutejszą szkolą malarską. 

Zimotował: M. JAGOSZEWSKI 
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H'aż-ne dla rodzlcóUJ 

DDKAD POJDIIE 7-KLASISTA 
mować będą szkoly rzemi "st 
budowlMiych wszyS<tkich ty
pów, ft także wszystkie szko
ly zawodowe - tych uczniow, 
którzy w lclasie 6 i do półro
CUI kl. 7 mieli oceny dobre i 
bardzo dobre. 

W Kuratorium Szkolnvm 
m. Lodzi odbyla się wczo;:-:łj 
konferencja prasowa, na któ
rej poinformowano nas iak 
wyglądać będzie organizacja 
roku szkolnego 1966/67 w 
zwiąZ'kU z wejściem w życie 
8-letniego szkolnictwa podstR
wowego. Przedlużenie cń>A
wiązkoweg.o nauczania do iat 
ośmiu wchodzi . w życie 1 
września br. Wszelkie zmia
ny dotyczą więc p.i·zede wszv
stkim młodzieży, która ob~<'
nie uczęszcza do klas 7. Pn 
ukończeniu klasy 7 wszyscv 
obowiązani będą do kontynu
owania nauki w klas;e 8 lub 
szkołach zawodowych wszv
stkich typów. Przy czym w 
tym t"oku promocja z kl. I 
do II szkoły zawodowej rów
nmnaczna jest z ukończeniem 
8-klasowej szkoŁv podstawo
wej. 

W Lodzi będzierny mielii o
koło 14 tys. absolwentów 
7 klas ~kół pods<ta1w-0WYcn. 
Część z nich j:}rzejdzie d:> 
szkól za.wodowych, część do 
klas 8 szkoły podstawowzj. 
Szkol:y zawodowe dysponują 
5.600 miejscami, do klas a 

przejdzie w.ięc 8.400 mlod:zie
ży. O wstęp do szkoły zawo
dowej ubiegać się mogą dzit!
ci urodzone do 30 czerwca 
1952 r., a więc te, które p.rzr,d 
30. VI. br. ~kończyły 14 lat. 
Już w roku następnym, 

1967/68 wszyscy absolwen.~i 
klas 7 (obecnie ucZ1T1iowie 
klas 6) przejdą do klas 8. a 
dopiero po ich ukończe!l.IU 
będą mogli wybierać szkole 
zawodową lub liceum ogólno
kształcące. 

REKRUTACJA DO SZKOL 
ZAWODOWYCH 

Już się rozpoczęła. Szkoly 
podstawowe otrzymaly spe
cjalny biuletyn rekrutacyjny, 
który p-Odaje zestaw szkół Z>ł
wodowy>eh, warunki przyjęcia 
i możliwości, a nawet krótką 
charakterystykę poszczeg1i.l-
11yx:h zawodów. Działają jLt:i: 
poradnie zawodowo - wycho
wawcze w pos2lczegóLnycn 
dzielnicach miasta o·raz cen
tralna przy ul. Moniuszki 4 a. 
Szkoły podstawowe wypełniać 
będą ai11kdety uczniów, wybie
rających się do szkól za.wo
dowych. Ankiety te zawierać 

będą charakterystykę ucmiów. 
ich uzdolnienia i dane o wy
nikach nauczania. Szkoły "la
wodowe przyjmować będą te 
ankiety od 5 do 30 marca br. 
Na ich podstawie, a także na 
podstawie rozmowy z kandy
datami, komisje przyjęć dzia
łające przy wszystkich szko
łach zawodowych decydować 
będą o do)puszczeniu kandy
dat.a do egzami!Ilu wstępnei;:o. 
Dotyczy to również szk'Jl 
przyzakładoWYch 1 międzv
zakladowych. 

Egzaminy odbędą s.ię w 
dniach 5 i 6 kwietnia. br. o
czywiście o przyjęciu do szko 
ły zawodowej decydować oę
dzie ostai~ecznie pa:omocja z 
klasy 7. Nawet w wypadku 
zdania egzaminu uczeń, któ
ry n.ie otrzyma promocji, nie 
zostanie )'.l<l'zyjęty do S2ikoly 
zawodvwej. 

Nie do wszysrtkkh szkól · o
b-Owią,zują jed111ak egzamin:r. 
Do zasadniczych szkól zawo-
dowych wszys.tkich typów 
egzarni:ny odbędą się tylko 
wówczas, gdy l~czba kandyda
tów będzó.e większa niż ilość 
miejsc. Bez egzamtnów przyj 

-·-·- ~---------·-----· 
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CTin. AM, ul. curie-Skło 
dowskiej 15 - z dziel
nicy Górna. 
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C0?9dzie?Kif DY? Chirurgia południe 
szpital im. Pirogowa, 
ul. Wólczańsl<:a 195. 

Chirurgia Północ 

03 
. . szpital un. Biegańskiego 

„za.kochaati są między ul. Kniaziewicza 1/5. 

TEATRY KIN A nami" g. 16, 18, 20 Laryngologia: Szp. lim. 
ROM.A (Rzgowska . nr. 84) Ba.rlickiego, ul. Kopciń

OPERET1'.A (ul. Północ· POLONIA - „Jutro Mek Program_ dla dzieci - skiego 22. 
na 47151) g. 19 „sewa- syk" od lat 14 (poi.) „Poszuk1wac"!e skar- Okulistyka: S2U)ital im. 
stopolski walc" g. 10, 12.30, 15, 17 .30, ZO bów'.', „D~aJ rycerze"! JOnschera, ul. !llLiliiO'J'lo ... 

14• II. jak wyżej 14. II. jak wyżej „ucaeezka .• „Wybryki wa 14. 
TEATR 7.15 (Traugutta l) WISŁA - „Niedziela w. kredensie", „Kto tu Chirurgia i 

g. 15.30 , 19_15 „Kłam- sprawiedliwości" od lat mieszka" g . 10, 11,_ 12, gia dziecięca: 
czucha". 14. II. g. 19.15 16 (poi.) g. 10, 12, 14. 13._ 14, 15, „Sam posród Kono.pin·iekiej, 

laryngo).-0-
Szp. im. 

ul. Spor-
jak wyżej 16, 18, 20, 14. li. j. w. miasta" (panorama) od na 36150. 

TEATR NOWY (Więckow WOLNOSC - „W l<raJU lat 14 (poi.) g. 16, 18, Chirurgia szezękowo-
skiego 15) g. ll, 15, Komanczów" (panora- 20. 14. II. „1'.apitan" od twarzowa: !%p. i.m. Bar
„Ali Baba", g. 19.15 ma) ·od lat L6 (USA) lat 9 (bulg.) g. 10, 12, lickiego, Uli. KlJ'pcińskie
„Hliżniaki z Wenecji" g. IO, J2.3~. 15. 17.30, 20 ~4, _„z~~ezerwowane dl~ go Z2. 

14
. u. nieczynny 14. I!I. jak wyżej smierc1 ' od lat 1~ Toksykologia: Instytut 

MAŁA SALA (Zachodnia WŁOKNlARZ - „Złoto (NR<D) g . 16, 18, 20 Medycyny J:'.rac;ii. ul. Te 
Alaski" (panorama) od SOJUS~ (Ptatowcowa 6) resy 8. 

93) niecz:fnna lat 16 (USA) godz. „wycieczka" (ski.) g. 15 
TEATR sfo1.WSZ~CH~) IO, 12.30. 15. 17.30, 20 „1'.rzyżacy" (panorama) 14. M„ 

(Obr. a mgra· u „ 14. lL jaik wyżej od lat 12 (poi) g 16 
g. 11 0 nom otw.a, rty , ZACHĘTA ,,Pięc·iu · · · Chirurgia Połt1dnle -

5 30 
Ta go g ,19. 14. :m:. „Hud, syn ~ ' t 1 . p· 

g. 1 · " n. • „ · anęż6w pani Lizy" (pa farmera" (panorama) 'u'01.P'waólczaimn„;.ka 1•9·r •. o.gow.a, 
19.15 „N.asze miasto • noramaJ od lat Lo (USA) A 1 6 ( ) ~ '' 
14 Jl nieczynny Ou at 1 USA g. 17• Cbi·rurg1a Północ 

• • g. IO, l?.30, 15. 17.30, 20 19.!5 S 't l · 1 l' l 
TEATR JARACZA (Ja- l4. IJ. jak wyżej I ST01'.I ('Zbocze) _ ,,Lo- . zp1 '." un. Ster 1n.ga, n. 

racza :m g. 11, 15 „Ko Sterlinga 1/3 
lumbowie rocznik 20„ 4DR1A (Pwtrlwwska 150/ dy śmietankowe" (skl.) - .' 

Pożegnanie z tytułem: g. H, 15., „Jest taki .Laryngologia Szp. lll'I. 
Ji:. 19 „1'.to się boi Vir „w 80 dni dookoła chłopak" od '!ait 12 Pirogo;;:va. ul. Wólczań-
ginii Woolf" (od lat . . t „ ( ) d dz 6 10 20 ska 190. 
18). 14, Jl. g. 15, 19 „Ko swia a panorama 0 (ra .) g. 1 • "" · Okulistyka• 97;pital tm 
luntbowie rocznik 20" lat 12 (USA) godz. 9• 14· II. „Mandri'n" (pa- Barlickiego 'u'1 Kop~ 

TEATR ARLEKIN (Wól 12.15, 15.30, 19_ nora.ma) od la·t 11 (~.) skiego 22 • • 
' sk 

5
) od 11 15 H. ll. jak wyzej g. 15.30, 17.45, 20 · • 

czan a g z. ' CZAJl{A (Pl~nowa nr 4) i!:TYLOWY - STUDYJNE . Chir":'"g~a i 
,,.Autostop". 14• IL g. g. 14 Bajki, „Niezna- (Kiliilskiego 123) „Zło g1a dziecięcac 
17.30 jak wyżej „ d 1 t KO'l' k „1 TEATR PINOKIO ~o- ny ('Pol.) o a· 12 g. to Rzymu" od lat L6 cza a, ....., 

Jaryngo1o
Szp. im. 

ANnii Czer 

' ernika 
16

) g. IZ, 17.30 15, 17, ł9. 14. n. nie- (wł.) g. 12.30, 15, 17.30, wonej 15: 
P 

8
-

1
- bracia" 1ł u nie czynll1e 20, 14. II. „Złoto Rzy- Chirurgia um:ękowo

" ia 1 • · · ENERGETYK (Al. Poli- mu" g. 15, 17.30, 2IO twarzowa: S2lP. Im. Bar-
T~Z:;:y ROZMAI:roścl tec~nikl l!) „Trzej ni:u STUDIO (Lumumu~ 7/9) lickiego, ul. Kopcińskie-

. . . 4. a 
11 

szk1eterow1e" I serią „TaJemmca stareJ ko- go 22. 
~~~1~;f:cyk- )w g.zalo~ (f0rane.) od la;t ~6 g. 15, palni" od lat 9 . (an~.) Toksyk-0logia I. _Cen
tach", 14. Il. g. 11, 19.30 17, l!l, 14. Il •. nieczynne g. l~. „RotnaJts z me- traliny Szµ1taJ. KlmJCZny 
„Kabaret „Arabeska" GDY~IA _(Tu;:v1ma nr 2) znaj&mym" od la.t 16 w AM, żeromskiego 113. 

PANSTWOWY TEATR ZY „NaJdrozsza od lat 14 (USA) ,sr.· _;7.15, 1 9 ·~· Nocna pomoc plelęg-
DOWSKI (Mała Scena (radz:> Ę. IO, 12• 1,~· u. II. „zabic drozda uiarska dl m. Ł0<ba -
Więcke>wskiego 13) g,' „Mafia me przebacza od lat 16 ~USA) god2 Al. Kości-uszki 48, tel. 
19.30 „Sender Bla·nk" od lat 16 (Wł.I g. 16· 17.15, 19.30 324-09 od godz .. 19 do 4.. 
14. n. nieczynny 18, . 2\l. 14. U. Proitram SWIT (Bałucki Ryńek 5) Nocna pomoc leltarska 

TEATR ZIEMI ŁODZ- k~otkometraz~y: „Pa „Pan słoń" (s!<ł.) g. przyjmuje zgłoszenia te-
.K'Un (Kopemi.ka 8) tria o muerte od lat 1.2, 13., ,,Pechowiec na letoniczne w godz. od 
14. II. g. 17 oKoJKad J2 (rad-z.) g. ·10, 11, 1·2, prerii" o,d la<t 0.2 (USA) 19-5 na nir tel. 444-44. 
:Wallenrod" 13, 14, 15, ló, 17. 18. g. l(), 14., 16., J 8, 20. S . t 1 ' 19. 20, 21 14. lol. ,,Pechowiec na wią eczna. pomoc e-

HALKA <Krawiecka 3/5) prer·ii" g, 10, l2, l4., 16, karska udziel.a ~ocy 
„Roztańczone pantofel- !8, 20 W godZ. l0-17. Sw:1ątecz 
ki" (skł.) godz. 12, rATRY (Sienkiewicza 40) na pomoc pielęgniarska 

MU ZDA 

llłUZEUM IUSTORtt RU „Zabić dr07.da" od lat Program dla dzieci ~konuje -zabiegi w go-. 
CHU REWOLUCY.T>NE- 14 (USA) g. 15, 17.3-0, 20 „Zwycięstwo", „Skai·by ::lzmach _8--17. Nale<i;~ 
GO (Gdańska 13) czyn 14• J!J. ,,Sąd ostateczny" sezamu", ,,Kret samo- zgłaszać s_ię: Sródmieście 
ne godz.' 1()...17. · od lat 16 (wł.) g. 16, chwała''. „R.ękawiczka" - ul. P1otrkov.;ska 102, 
14. n. nieczynne 18, 20 ,Rozłąka" g 10 1'1 tel, 2711-80; w1dze.w -

llłUZEUM SZTUKI (Więc 1 MAJA (K!Uńsklego 178) i2 13 l4., lS 16' 17' ul. Szpitalna 6, tel. 
kowSkiego 36) nieczyin- „My~z, która ryknęła" „Gorąc'a linia': od lat Z?.1-53; Górna - ul. Leo.z 

'M ne. od lat 12 (ang.) Erodz. 14 {pol) g Hl 20.15. 14.Il, n_ieza 2, tel. 440-62; P<>le 
UZEUM ARCHEOLOG!- 14, 16, 18, 2-0. 14. II. Progr~m • b-ótkometra~ sie - Al. 1 Maja 42, tel 
CZNE I ETNOG~AFI- „Sam pośród miasta" ŻOW • „w kraju slo- :X.S-63; Bałuty - pomoc 
CZNE (Pl. Wolnosc1 14) od lait a4 ~p<>l.) g. l6, nec~{ej n-OCY" od lat 7 lekari;ka ul. Z. Paca-
czynne i(O<lz. 11-17, 18, 20 10 l!l 12 13 nowskiej 3, tel. 541-96. 
14. Jl. niecz~ne ŁĄCZNOSC (Józefów 43) ~~adzi~ g. Pr.;gra'.m ' dl~ Pomoc pielęgniarska ul. 

MUZEUM KATEDRY E- „Bokser I śmierć" nd ~ieci: zwycięstwo" z. Paeaa10wskie.j a, tel. 
WOLUCJON~ZMU . ui;. lat 16 (czechosł.) godz. Skarby " s"'2:amu",' 541-96, 
(w Parku Sienk·iewicza 15, 17, 19. 14. n. „Po- "Kret samochwała", 
f~~~· 1~14. dróż w kwieciei1" od ;;Rękawtczka", „Rozłą- Z MilASTA 

M • • meczynne la.t 16 (ipol.) godz. 18 ka" g 16 17 , Skąpa . 
U2'JEUM HlSTOtlUI \YŁO ŁDK (Tra'Ugutta nr 18) ni w 'ogn'.iu" ' (:p°anora- .~1ed-ziela. Popis U'CZ
KIENNICTW A (.PJ·<>tr- „P()tem nastąpi cisza" ma) od 18lt 12 '(poi.) g. niow Państwowej Salkoly 
kowska 282). Wystawa (pol.) od lat 14 g . 15 18 2Q Mtuzyeznej o ·godz. 16.3-0 • 
„WłókioonictWlO wc.zo- 17.30, 20 14. II. j. w. ' ' W Filha.rmonii Łódzkiej, 
raj i dziś'', czynna MUZA (Pabianicka 173l DYZUIRY APTEK (Na.rutowicza 20), orkic-

Około 2 tys. miejsc w szko
łach za;wodoWYch przez.nac m
no dla uczniów spoza Lod7.i, 
w tym ok. 1500 dla miesz
kańców woj. lód2lkiego i ok. 
500 dla :iJrunych województw. 
Dotyczy to szczególrne kiP
runków, których województwo 
nie ma na swym terenie, jale 
geodezja, energetyka, elektro
nika itd. Młodzież z okolic 
podlódzkicb przyjmowana b~
d!Zie przede wszystkim do za
i;adniczych szkół bUdowla-
nych. · 

8-latka wprowadzi s:ównież 
;pewne 

ZMIANY W SZKOLACH 
LICEALNYCH. 

W roku szko1nym 1966/67 
nie będzie rekirutacji do kl. 
VIII, a więc ·w liceach będą 
tylkJO klasy IX, X i XI. W re
ku 1967/68 nie będ'Zńe w l!
ceach !cl. IX, będ'Zie już na
tomi.as·t I klasa nowe.ll'o li-
eeum. 

Miodzie:!:, która me otrzyma 
w tym roku promocji z kl. 
VIII do IX, będzie mo~ła kon 
tynuować uaukę w I kl. szko
ly zawodowej, bądź przei~ć 
do 8 klasy szlooly podstaw0-
wej. Ni.ezale:imie od tego. Ku
ratorium zorganizuje równiPŻ 
9 klas zbiorczych przy szkr:>
łach łicealnych - dla reoe
tentów. Będzie tam p0Wia
nza1ny prog:raim VIII kl. li
ceum dawnego typu. 

(woj.) 

Dziś I Wielkie 
Zimowe Harcerskie 
Manewry Techniczne 
Dziś - w niedzielę - od

będą się w LagieW111ikach 
I Wiel:kie Zimowe Harcerskie 
Mam.ewry Tęchnicz,ne. Weź
mie w ruch udział ponad 300 
ha•rcerzy. Uroczyste roopoczę
c:e nastąpi o godiz. B.45 w 
Wojskowej Akademii Medyr.7-
nej, a następin:ie 5-osobowe 
pa1lrol e wyivl.ł.S'Zą na oznacz o
ne trasy.' 

W cza.~ie manewrow P1:7.e
widrzLane jest m. :in. s.tirzela
nie sportowe, 1-zuJt graona<tem 
ćwic:zebnyim, posługiwanie się 
radiostacją i telefonem polo
wym, pokonywarne terenu za
każonego w maskach przP.
ciwg~owych i w odliieży o
chronrnej, udzielanie pierwszej 
pomocy ran!llym oraz mars7.e. 
Kulminacyjnym p!UJ!llkt.em ma-
newirów będz.ie „zdobycie 
-wzgórza R-260". U. krJ 

„Czy państwo 
wierzq w duchy" 

Nie, nre, w duchy nie wW
mymy! Wderzymy natomiast, 
że iJntereS<ujący będzie pro

gram Kabaretu MuzyCt1J11ego 
,.Arabeska" p;t. „Czy państwo 
wierzą w duchy?", lPtóry zo
baczymy w ponied:zliałek o 
godz. 17 i 19.00 w MDK. U
cltzli.ał oowiem biorą w n•im: 
B. BittineróWll'la i B. Kropi
dłowska - taniec, D. Paziu
kówna i L. Fmze - śpiew 
o.raz J. cr.>trowska i J. Ka-
pl~ński - pan.tomłtna. A. 

godz. 11;-Hi. ,,Państwo Misiowie" - !Itry atkordeonowa i dę-
14. n. meczynne pr. składany g. 14 i 15, Cieszkowskiego 5 Piotr ta, duety wo-ka1ne i in- ---- ------· --·

• L 
Nl&DZlELA, 13 LUTEGO 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.()5 Fala 55. 9.15 
Pi>0senki żołnierskie. 9.30 Maga
zyn W-0jskowy. 10.00 Dla dzieci 
słuch. pt. nWesołe zagadki". 
10.20 2.0 minut pogodnycn me
lodii. 10.4-0 Koncert źyczen. 1!.-!0 
„Czy znasz mapę świata"? 
zagadka geograficzna. 12.05 Wiad. 
12.10 Fel. „Plamy na mapie". 
12.20 „Jarmark cudów". 13.20 
Gra duet fortep. W. Kisielewski 
i M. Tomaszewski. 13.35 Przegląd 
prasy literackiej. 13.45 Ro~glosnia 
Harcerska. 14.30 „ W Jezioranach". 
15.00 Koncert dnia. 16.00 Wiad. 
16.05 Tygodniowy przegląd wy
darzeń międzyna,rodowych. 16.2-0 
Niedzielny teatr popołudniowy. 
17.4-0 Gra zespół Władysława By
szewskiego. 18.00 Rep. dźwięko
wy z saneczkarskich mistrzostw 
świata. 18.30 Wyniki Toto-Lotk;?. 
18.35 Muz. rozrywkowa. 19.00 Ka
barecik rekl„mowy. 19.15 Gra 
Poznańska 15 Radiowa. 19.3S Kon 
cert rozrywkowy. 20.00 „Tydzi·~ń 
w 'kraju i na świecie". 20 .26 
Wia<l . sportowe. 20.35 „Matysia
kowie". :n.os Radiokabaret „Trzy 
po trzy". 22 .<l5 I. Strawi11ski -
Suita z baletu „Ptak ognisty". 
22.25 Gra ork. PR. 23.00 Dzien
nik. 23.10 Wiad. sportowe. 23 .:2 
Muz. taneczna. 24.00 Wiad. O.GS 
Program nocny z Katowic. 1.00 
Wiad. 1.05 D. c. programu noc
nego z Katowic. 2.00 Wiad. 2.05 
D. c. programu nocnego z Ka
towic. 2.55 Wiadomości. 

PROGRAM II 
8.30 Wlad, 8.35 Radioproblemy. 

8.50 (Ł) Koncert życzeń. 10.10 (Ł) 
„NowoS<:i wydawnicze". 1-0.30 (!:.) 
Koncert muz. polskiej. 11.00 (Ł 
„Na łódzkich scenach" montaż. 
11.30 (Ł) Koncert orkiestry ŁRPH. 
12.05 Wiad. 12.10 Poranek sy>m
foniczny. 13.10 Transkrypcje iai
strumentalne fragm. 13.30 ,,Mo
skwa z melodią i piosenką •łu
chaczom polskim". 14.00 z mu
zyki hiszpańskiej. is.oo Dla d:zi"
ci słuch. pt. „Niespokojne go
dziny". 16.00 (Ł) Wyniki losowa
nia „Kukuł•cz,ki". 16.02 (L) „Opo 
wieści z Tysiąclecia". 16.30 Kon-
cert chopinowski. 17.00 Wiad. 
17.05 S.prawrnzdanie z kongresu 
techn i.ki. 17.30 „Podwieczorek 
l>rzy mikrofonie". 19.00 Rewia pb 
si-nek. 19.30 Dwie humore•ki M. 
Leskowa. 20.30 z baletów P. 
Czajkowsltiego. 21.00 Dzienn·lk. 
21.22 Chwila muzyki. 21.25 Ko!'l
cert słynnych solistów. 22.00 Win 
domości sportowe. 2.?..20 (L) Wla 
domości sportowe. 22.30 Niedziel 
ne wiec7.ory muz. 2..1.24 Melodie 
na dobra.noc. 23.50 Wiadomości. 

Ro!.niczy kwadrans. 14.15 Melo
die i piosenki. 15.00 Wiad. 15.(15 
Z życia zw. Radz. 15.25 Skrzyn
ka muzyczna. - 16.00 „Popołudnie 
z młodością". 17.55 Wiad. 18.00 
Koncert dnia. 18.43 zapowied;!; 
progr. młodzieżowego. 18.45 Ra
diowy kurs jęz. ros. 19.10 Uni-
wersytet Radiowy. i9.30 „Jed'1a 
orkiestra 1 d-w"ll piosenkarzy". 
20.00 i:>ziennik. 20.26 Wiad. spor 
towe. 20.35 Zespół Dziewiątka. 
21.05 (W Koncert rozrywkowy. 
2'1.45 Reportaż literacki. 22.05 P. 
Czajkowski - Temat z waria
cjami. 22.25 „wspomnie:nia z te
raźniejszości". 22.40 warszawski 
zespól jazzowy. 23.00 Dziennik. 
23.10 Wiadomosci sportowe. 23.12 
Muzyka taneczna. 24.00 Wiad. 0.05 
Program nocny z Gdańska. I.OO 
Wiad. , l.05 o. c. progr. nocnego 
z Gdań.>ka. 2.00 Wia<l. 2.0:; D. c. 
programu nocnego z Gdańsk.l. 
2.55 Wia<lomości. 

PROGRAM rt 
8.30 Wiad. 8.35 Uniwersytet Ra-

diowy. 8.~ Kwadrans melodii. 
9.00 R. Schumann: Karnawał 
op. 9. 9.30 „W Jezioranach". 10.00 
Wiad. lC.05 Muzyka słowiańska. 
10.50 „Nocny jeździec" - fragm. 
ll.10 Porady praktyczne dla ko
biet. 11.W Chwila muzyki. ll.25 
Koncert poranny. 12.06 z kraju 
l ze świata. 12.25 utwory forte
pianowe. 12.45 „Reflektorem po 
świecie". 13.00 (Ł) Komunikaty. 
13.HJ (ł:,) WiaQomości sportowe. 
13.W (L) Melodia, rytm i piosen
ka. 13.45 (L) „Wojewódzki kon
kurs łą;rnrski" - rep. 13.55 (L) 
Nauka - praktyce. 14.00 Muzyka 
baletowa. 14.35 Fala 56. 14.45 Mu 
zyfa symfoniczna. 15.10 Pieśni 
St. Moniuszki. 15.30 Dla dzieci 
słuch. pt. „Imieniny Zdzicha". 
~6.00 wiad. 16.05 Publicystyka mię 
dzyna•rodowa. 16.15 Kompozytor 
tyErodnia - G. Rossini. 17.00 <Ł) 
Al<tualr.ości łódzkie. 17.15 (l',) 
Audyc}a aktualna. 17.~0 (ł") Gra 
zespół „Polanie". 17.45 (L) 7.e
•ooły amatorskie. 18.00 (L) Pol
ska piosenka (Sopot 1965). 18.20 
(Ł) „w atmosferze farby dMJkar 
skiej" - rep. 18.35 (Ł) Komuni
kat Toto-Lotka i mU?.yka. 18.45 
„VóJ dom, moje osiedle". 19.0() 
Wiad. 19.05 l\lfuzyka i aktuatTJo
ści. 19.30 Koncert z nairrań Wiel
kiej ork. svmf. PR. 21.03 z kra 
ju i ze świata. 21.?8 Kronika 
rnortowa. 21.•3 Ulul>ione meln
die. 22.00 Koncert. 22 .20 nozmo
wy o wych-0wani11. 22.30 Ambir<e 
i st.arty - au<l. 22.45 Z kart (l~w 
neJ muzyki nolskiej. ?3.20 Klo.
•vcy XX wieku. 23.50 wiadomo
ści. 

TELEWIZJA 

16.45 Wliadomości dnfa (Łódź). 
16.55 Dziennik (W). 17.00 Dla dzie 

TELEWIZJ·A ci „Saba detektyw" - film (L). 
tl30 „Moskiewski Kreml wczo- 17.15 Dla mł~ych · wiozów: „sz;r 

raj j d'ZiS" _ program z M')-1 mon 1 Kubus (W). 17.35 „7 m1-
skwy - Kat. 10.00 „Karnawał u lionów: :m.~odych" _(WJ„ 17 :;o „Go 
Ma.kusynów" _ program z mię- rąca Jtn1a (K'.'toy,r1ce ~ Wrocław). 
d.zy.na.rodowego cyklu Pozdro- 18.25 Kino Krotk1ch Filmów (W). 
wienia dla na.szych pn;yj;;.ciół" 18.50 •. Eu<reka" - maga_zyn ponu 
(W). 10.55 TV kurs rolniczy (W). lamo-naukowy (Szczecin) .. 19._20 
11.40 PKF (W~. 11.50 „Praskie Dobranoc ('W). 19.30 . Dziennik 
intermezzo" _ film prod. cze- (WJ;, 20.00 „~ dalej, su6dma kla 
skiej (W). 12.30 Dziennik (W). •o? (P<;"znan). 2(l.05 4 lek.:!ja ję:. 
12.45 „śladami miłości" _ z cy- a~g. (Ło_dź). 20.25 :,eatr T~~ew1-
klu „Sezam muzyczny" (Poznań) zji: „D".llkie palmy - W1hama 
13.2..<; „Znów zakochany" _ filn; Faulkne;ra. (W). Ok. ~.55 „Na pół 
z serii „Koń, który mówi" (W · kach . Księgarskich" (W). %2.!15 
13.50 „Za kulisami teatru" _ Kr?nik~ kulturalne. (.KatJ :1<2.25 
progr!'"" z cykl'U „Reportaż z Da:iennrk ('W), 
pocztowki" (W). 14.05 Dla dzdeci 
„Cza•rodziejski młyn" - Jerzego 
Afanasjewa (Katowice). 14.55 Pro 
gram pt. „Jak dawniej budo·wano 
kopuły i wieże" (Kraków). 15.lii 
„Zabawa w Aorturó~u" (Łódź). 
15.55 „Długie pióro" - program 
z cyklu ,,Ludzie i zda•rzenia" 
(W). 16.10 „Wiei.ka gra" - tele
~urnilej (W). 17.05 „Trzecia ręka" 
- film telewizyjny z serii „Ka
piltan S-Owa na tropie" (W). 17.35 
„Sen nocy letniej" - muzyka 
Feliksa Men<lełssohna-Bartholdy. 
Progrll!lll baletowy (W). 18.05 Ló<iz 
ki teatr niedzielny „Jesienna nu
da" - Nie.kra.sowa (W). 19.00 
Słownik wyrazów obcych (W). 
1!1.2{) Doł>rancc (W). 19.3<! Dzien
nik (W). 20.00 „Szma•ragdy i mi
łość" - fllm prod. f.rainc., od lat 
16 (W). 211.45 Niedziela sportowa 
(W). 22.10 $piewa Hanna Ru1lkow
ska (.Katowice). 

PONIEDZIAŁEK, l'4 LUTEGO 

PIR-OGRAM I 

8.00 W'iad. 8.18 Muzyika poran
na. 8.40 „Lubuskie rodowody" -
aud. 9.00 Aud. „Trzej synowie 
zimy" słuch. 9.20 Mozal.ka melo
dii. 10.00 „ Wiklinowe fotele". 
10.:>.il Rytmy i melodie świata. 
11.00 Aud. „Wielki remanent". 
H.25 Wiązanka melodii. 11.35 
Aud. ,.,Wieś tańczy i śpiewau. 
12.06 Wiad. 12 . .10 Melodie L. An
dersona. 12.25 Aud. Red. Społ. 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej". 
13.00 Aud. pt. „Muzyka echa". 
13.20 Koncert popoludniowy. 14.00 

ROźNE. J. W. Bremer 
Urządzenia nadprzewodnikowr~ 

P\\:'.N, str. 234, zł 20. M. wa<r
neńska - Chlopiee z Romano· 
wa, WLub. str. 17il, zl 13. J. 
Detko - „Kordian i cham" 
Leona Kruczkowskiego. PZWS, 
str. 122, zł 8, H. Kozłowska -
Deu.tsch fllr Antanger. Język 
niemiecki dla dorosłych. Cz. I 
PZWS, str. 188, zł 2'0. Rocznik 
statystyczny m. Łodzi 19ł6-
1S65. WŁódzkie, str. 473, zł 4:;, 
w. I. żadi.n - Metody badań 
hydrobiologicznych. PWN, str. 
292, zł 20. J. Babecki - Rady 
dla ozdrowieńców pe złama
niach kości i zwichnięciach ~ta 
wów. PZWL, str. 72, zł 4. Ra 
dy i administracja terenowa. 
socjalistycznych państw euro
pejskich, PWN, str. 272, zł ~5. 
H. Muszyński - Teoretyczna 
problemy wychowania ntoralne 
go. PZWS, str. 273. zł 27. 

PSYCHOLOGIA. PRAWO. N. 
Lewitoyv - Psychologia pracy. 
PWE, str. 372, zł :M. w. sie
dlecki - Zarys postępowania 
cywHnego. PWN, str. 532, zł SO. 
KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY. 

W. Szolginia - Mowa o tra• 
wie. PZWS, str. 46, zł 3. 

„Za króla i ojczyznę•• >::owska 127, Tuwi:Ua 59, ~1:rumen.talne oraz so1iś-
~ l~ M ~ngJ ~I~ z~~na 2~ L~anowsk~·Ch . . . UHUlllllllllllUHHmmn11111~uu11nnoo111111111nmu11111111m11mn1111n1111111n1111111111111nn1111111nmn111111nn111111unn111m11111n1111m 
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Czynna od godz. J~13 wo.jna" (poi.) od la~ n ~~a 6, Limanowsk1eg'? 30, „Sztuka polska w TY- Kolumn-le okazyjnie sprze - -
15--

18
. g. 

15
, 

17
, 

19
_ u. II. G<lanska ~l, Nowot.k1 12, siącleciu" „włoska <lam. Tel. 267_30 POKOJU z k·uclmią (wy PIES foxterier zginął w 

SALON WYSTAWOWY „Seorengeli nie mO'~e Dąbrowskiego 24-b. architektura pod polskim G·-;,_-~Aż_w_sr_ o'dmi'esc' lu KURS y iączone spod kwaterun- P:erwszych dniach stycz 
BWA (P' t k w ka 1{)."' u~- ć" n'ebe " --" yt ,..... ku) w Łodzi lub Pabm- ma._ Odprowadzić za wy 

10 r o s „ ·~be g. 17, 11! 1 m - vucz Q go zamienię na ga~o~ na k 
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3
6

-:lS 18500 g 
SALO.N flOTOGRAFlKl dla AustrałUczyka" da.na, Przyro<J.mcza: 719 niem ~lmu. skrl.eg>0 19, Bałuty. Ofer- MIESZKANIE 20 m kw. GOS 

(A. Struga 2). Wysta- . (poi.I od lat 12 e. 
18

, przyjm.uje rod"'lce. i cho Poniedzialelr. Otwa.rc~e ty „18ł8'3", .,.Prasa", Piotr zamienię na pokój, ku- POSI dochoozącej po 
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(ra<lz) g. 10, 1'2 30 .adni „K . u). Szpltal- „Mi1chal Szołochow - MASZYINĘ pończoszniczą I STENOGRAFil go prrzy spolrnjnej rodzi DZll!}W<:ZYNA do porno 
stawa pn. „Sieradzkie 

15 
Zb~odnia doskon,; na 6· Szpi~al 1.m. dr H. laureat Nagrody Nobla" „TdealM, stan dobry sprze orgaalzuje nie poszukuję dla diwóch cy w gospodarstwie rol-
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d. asa czynna wiedź" pr„ ski. g_. 11, Szp1ta~ im. dr M. Ma- c~Yt nr med. A. Brze- kowska 96 18468 g PL. ZWYCIĘSTWA 2 '.:ló b' t h 

p o godz. 15.30). „Zakocham są między du_r~w1cza, ul. Fornal- >iń•kie.r;o, o godz. 18, w~ „SYRENĘ" wylosowaną tel. 332-32 ma~ji ~~;;!~~Ów ~'fcii:.J ZDOLNY akwizytor przyj 
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cze n ni 
t 

XXIX LO NARCIARZE FRANCJI ZDOBYLI MEDALE Kudro 
. / 

• • ISIO lrenu1e 
na Uniwersiadzie 

W towaTzyskim meczu piłki 
ręcznej drużyn szkolny.eh dziew 
cząt rozegranym między zespo
łem XXIX LO i Helmholtz 
schulle (Lipsk) zwyciężyły ło
dzianki 10:8 (6:2). 

Od początku spotkania ooecy 
dowaną przewagę uzyskały za
wodniczki łódzkie, które pro
wad2li.ly już; 4:0. Później gra się 
wyrównała, a obie drużyny za
stosowały szybką i otwartą 
grę. 

Po zmianie strOIIl przewaga 
łodzianek jeszcze bardziej wz~o 
sła i ostatecznie spotkanie koń 
czy się zas!użonym zwycię
stwem drużyny XXIX LO. 
Najh?pszą zawodniczką w dru 

żynie XXL'\: LO była Szczer
kow.ska. 

Heitzer nie będzie 
startoconła (IJ Davos 

W oynu - 6, Buchledu - 15 
Zwycięstwami na,rciarzy fran

cuskich zakończyły się rozegra 
ne w przedostatnim dniu zi
mowej Uniwersiady slalom-gi
gant kobiet i bieg zjazdowy 
mężczyzn. 
Panujące niemal od początku 

uniwersiady fatalne warunki 
atmosferyczne, z c iągłymi za
mieciami śnieżnymi, ·Uległy zde 
cydowanej poprawie. Sobotnie 
konkurencje odbyły się przy 
pięknej, słonecznej pogodzie. 

W slalomie-gigancie zwycięży 

wzniesień 705 m, 210 bramek) w 
czasie lepszym o 2 sek. od skla 
syfikowa11ego na dr.u.gim miej~ · 
scu, AmerykanLna Mike Allso
pa. Brązowy medal z.dobył re
prezentant NRF, Fra,nl< Vogler, 
Polacy, którzy tak świetnie spi 

ła 21-letnia studentka z Bor
deaux, Annie Famose, zdoby- -
wając już drugi złoty med3l • Groźnej kontuzji uległ w 
na obecnej uniwe.rsiadzie. Po- czasie treningu utalentowany sko 
przednio Francuzka zwyciężyła czek, Miklas. Wypadek miał miej 
w slalomie specjalnynl. Na dru sce w Oliwie. .Miklas podczas 
gim miejscu u.plasowała się wykonywania skoku o tyczce u
triumfatorka zjazdu, Szwajcar- padł niasz;częśliwie na !<'ark, do
ka Therese Obrecht, a na trze znając kontuzji kręgosłupa. Mi
cim br:ązowa medalistka olimpij' klas znajduje się pod troskliwą 
ska, Ameryka.n.ka Jean sau- opieką lekarzy w szpitalu Ma-
bert. rynarki Wojennej, w Oliwie. 

Sensację wywołała wiado- Bieg zjazdowy mężczyzn był l!I W piłce ręcznej drużyn męż 
mość, że mistrzyni Europy w popisem srebrnego medalisty w czyzn zespół NRD wygrał z Da-
łyżwiarstwie figurowym, Au- slalomie specjalnym, Francuza nią 27 =20. 
striaczka Regine Heitzer, posta- Roberta Wollecka Jadąc z oJ • · ' szachowych mistrzostwa.eh 
nowila nie startować w móstri:o brzymią brawurą· pokonał 0~ Polski kobiet Helwig (Piotr-ków) 
stwach świa,ta w Davos. trasę dług·ości 2.730 m (różni>;a przegrała z Litwińską, a dr Her 
----------------------------- mane>wa (Łódź) wygrała z Sze-

ac row I roni w z es z 

roze~rał mecz :przy ~ega'I'ach na 
8 szachawil!icach z reprezenta
cją RKS Resursa odnosz4c 
zwycięstwo 6:2. Partie swe z 
mistrzem wygrali Klimczak 
Kozanecki. 

nejką (Szczecin). \V mistrzo-
stwach prowadzi Li.twińska 
przed Samolewicz. 

!!I W Za.kopanem padał wczo
raj deszcz. Konkurs skoków, któ 
ry miał być rozegrany na nużej 
Krokwi przeniesiono do Nowego 
Targu. 

• Hokeiści Szwecji wygrali z 
Norwegią 3;2. 

!!.1111 W pierwszym meczu pi11d 
siatkowej kobiet o klubowy pu
char Europy drużyna AZS AWF 
wygrała z USC Bazylea 3:0. 

g Po operacji nogi 4erzy Ku
lej pierwszy raz stanie na ringu 

sa.U się w slalom·ie specjallllym, 
tym razem wypadli nieco sła
biej. Najlepszy z naszych re
prezenta,ntów Jerzy Woyna za
jął 6 miejsce. Od brązowego 
medalu dzieliło go niewiele po
nad sekundę. 

Złoty medalista w slalomie 
specjalnym Andrzej Bachleda 
uplasował się na 15 miejscu. 

20 bm. w ramach meczu Pomań 
warszawa. w zależności od 

stanu jego zdrowia i formy po
wzięta zostanie decyzja co do 
udziału teg~ zawodnika w spot
kaniu międzypaństwowym Pol
ska - CSRS. 

• W mistrzostwach narciar
skich świata startować będzie 
282 zawodników z 21 krajów. 

Dwa zwycięstwa 
Anilany 

w ogólnopolskim turnieju pil 
ki ręcZ'llej padły wczoraj na 
stępujące wyniki: 

AZS A WF - Pogoń (S2cze
cin) 21 :19 

Warszawian'lta - Wa,wel ~Kra 
ków) 18:18 

AZS AWF - Grunwald ~Po
znań) 22:12 

Anila01a - Wawel (Kraków) 
20:15 

Grunwa1d (Poznań) - Pogo!l 
(Szczecin) 17:13 

Anilana - warszawianka 15:11 

Zadęcia ka.dcy hokej<J1Wej zgru-1 wstępu lila O'ba mecze są urueważ
powanej w łódzkim Palacu Spor- ni0<ne, a posiadacze ich mogą na 
tawym codlbywają się już normal- ich podstawie uzyskać bezpłatne 
rJe, chociaż jeszcze nie viszygcy bilety w LKKFiT, gdzie PI'OWadzi 
zawodnicy tu się stawili. Do kom się 11.'ównież sprzed.aż biletów dla 
pletu bt'aJk steta.nlaka i żuraw- aktywnych dzialaczy spetrtOlwyeh. 
skiego z Pomocza,ninia, którzy 
"ldadają egzs,miny i przybyda 
ich spodziewać się należy w dniu 
dzisiejszym. Nie stawił się jesocze 
Manowski z Legii, który doZinal 
w ostatnich meczach mdstrzow
s!kich lekkiej k.ci111tuzji 1 należał 
mu się oc!Jpoczynek. ManowSki 
spodziewany jest w LodZi ll.'ÓW
nież w d:niu dzisiejszym. 

Kadxa powiększyla ~ię o dwóch 
zawodników. Na zgrupowanie po
wofani zostali dodatkowo Komor
Ski <>raz Kurek, k>tóry ostatnio 
zdlumiewa! d.c·brą formą wy$tępu
J ą.c w barwach Legii, jako obroń
ca. 

Ka<llrOM'.iCze trenują dwa razy 
dzien.."1lie po 2 i pól godziny. s::i 
pelni zapafil i · U.czą, że uda im 
się w meczach z dtrurż.yn.ą ZJwiąz

ku Radzlecltiego osiągm:ić mo<illi
wie dobre wyniki. Zainteresowa
nie obu meczami jest w pełni 
zrozum.lale, przooiwnikiem Pola
ltów bę<lz!e bowiem zespól, pll.'ze
widz!any jako reprezen,tacja ZSRR 
na najbliższą olimpiadę w Gre
noble. 

Mecze zarÓWllbo w środę. 16 bm., 
jak ! 18 bm„ rozpoczną się o 
godz. 18.30, a na pt"Zedmeczach, 
o godz. :i.;;.:ro grać będą zespcły 
kadll.'y juniorów. Bilety w przed
sprzedaży można nabywać Jesz
cze w Turyście, GromadZlie i Oll.'
bisie. Wszys1lkie karty woQnego 

Liga anglelska 
Birmingham - Leicester 
Bolton - Preston 
Chelsea - Leeds 

AZS AWF-Wisła 
51:61 

W stolicy miejscowa Polo
nia, po n iezwykle zaciętej wal
ce, odniosła zwycięstwo nad 
Koroną Kraków 65;64 (32 :35). 

w drugim meczu zmierzyły 
się drużyny byłego wielokrotne 
go mistrza Polski AZS A WF i 
aktualnego mistrza krakowskiej 
Wisły. Zwyciężyły zasłużenie 
koszykarki krakowskie 61:51 
(27 :21). 

"' * "' Lech - AZS (Toruń) 83:57 
Olimpia - Spójnia 57:49 

Motorowcy 
na ZRrupowaniu w· GOPO 
na Bielanach 
Łodzianin Tadeu>z Jabłoński 

z~ał kierownikiem ogólnopol
sikiego zgrupowania rajdowców 
i croosowców. Obóz zorganizo
w-a.ny zootaje od 14 bm. do 28 
bm. w COPO na Bielanach, 

Na zgrupowanie po!W'Ołano z 
naszego terenu: Wasilewskiego 
i Konczarka (obaj ze Zgierza). 

Dziś ·r-071Poczynają się w Rze..: 
szowie irndywiduałrne misitrzo
s twa Polski seniorów z mizia
łem 16 najlepszych szachistów 
kraju. W turnieju tym nasze 
miasto reprezentują: mistrz 
Balcerowski, który bromi tytu
łu mistrza Pol.ski, zdobytego w 
roku ubiegłym w Lublrinde oraz 
Lachut i Żóltek (Anila!lla). 

• * • 
Mistrz Polski Balcerowski 

• * • 
W rozegranym pokazie gry 

jednoczesnej na 21 s-zachowni
cach zwycięstwo odniósł mist<z 
Balcerowski 18:3. Pairtie swe z 
mis.trzem wygrali: Prokop (A
rui.lana). jU1I1i0<r Fiksma•n .(Tęcza), 
Losiewski (TKKF Zakl. Dzier

Sukces MKS (Polesie) 
(IJ meczu 2imnastvcznvm z Tur bł ne (Upsk) 

c. Alexsandria - Coventry 
Hull Ci~y - Nottingham 
Manchester u. - Rotherham 
Newcastle - Sheffield 
Plymuth - Huddersfield 
Shrewsbury - Carlisle 
soupthport - Cardiff 
Tottenham - Burnley 

1:2 
1:1 
1:0 
1:1 
2:0 
0:0 
1:2 
0:2 
O:ł) 

2:0 
4:3 
3:3 
3:0 

W tym roku z CEntralnych 
imprez we wrześr.iu odbędzie 
się tradycyjny wyścig o Złoity 
Kask „Dziennika Łódzk iEgo", 
a w Sulejowie jedna z elimi
nacji crossowych do mistrzostw 
Polski. Nie jest wykluczone, 
że i w Piotrkowie uda się zor 
ganizawać również jeden z wy
ścigów z udziałem najlepszych 
motocyklistów Polski. 

NIEDZIELA, 13 LUTEGO 

KOSZYKOWKA. Liga okręgo
wa męska ŁKS - Społem godz. 
12, ul. zakątna 82 i Oldboye -
Anilana godz. 13, ul. Północna 36. 

ZAPASY. LKS Gwardia 
ew-wa) r 1iga w stylu wo)!11y,m, 
godz. IO, ul. L1powa 49. 

HOKEJ N A TRAWIE. Dalszy 
ciąg finałów halowych mistrzostw 
Polski godz. 8.30 w hali Wid:.:e
wa. 
- PIŁKA RĘCZNA. Dalszy ciąg 
ogólnopolskiego turnieju go&. 15 
w hali Widzewa. Włókniarz -
Start O puchar „Expressu LI.U• 
•trowanego" godz. 15, ul. Wró

żyńskiego). 
• * • 

16 lutego o godz. 17. 30 w 
loka1u KS ,.Tęcza", ul. Piotr
kowska 282, sekcje szachowe 
Tęczy i Startu ocganizują tur
niej błyskawiczny dla pracow
ników spóldzielcz.oścl pracy. W 
imprezie mogą również wz·iać 
udział szachiści z :iJnnych pio
nów i klubów. Dla zwycięz
ców przewidziano n.ag.rody. Za
pisy przyjmowane będą na 
miejscu :na pól godziny przed 
roz,poczęaiem. 

• 

Cenny sukces odniosły wczo
raj gimnastyczki MKS Polesie 
zwyciężając w towarzyskim 
spotkaniu zespół szkol111y z 
NRD Turbine (Lipsk) 145 :143,9~. 
Również indywidualnie trium 

fowała łodZJianka rrena Bie
niarz, która zgromadZJi!a na 
swoim koncie 37,20 pkt. Dalsze 
miejsca w kolejności zajęły: E. 
Schert (Lipsk) - 36,65 pkt„ J. 
Wojtowicz (MKS) - 36,45 pkt .. 
R. · Maier (Lipsk) - ·'35,75 pkt., 
E. Bień (MKS) i C. Filhrmal 
(Lipsk) po 35,50 pkt„ K. Be~
ker (Lipsk) - 35,4? pkt„ R. 
Sell (Lipsk) - 33,80 pkt„ E. 
Pawlak (MKS) - 33,65 pkt„ R. 
S-Obczak (MKS) 32,&0 pkt. 

Mecz stał na dobrym pozio
mie. J'llż od pierwszego momen 

blewskiego 15. Mecz rewanżowy · - • • · · · k 4 " 
drużyn szkolnych Helmholtzschu Wczora,j w Łodzi rozpoczę1y znan) - SiemianCYWlczan a :a, 
ie - Lipsk - xxrx LO godz. się ha•lowe mistrzootwa Polski AZS (Kartowice) - Rzemieślnik 
8.30 w hali ~idzewa. w hokEju na trawie. (Warszawa) 12:1, Siemianowi-

GIMNASTYKA .. Mecz. druży>n w pierW1S1Lym dniu zawodów czanka - Grunwald (Poznań) 
•zkolnych . Turbme (Lipsk) -- padły następujące rezultaj;y: 3;6, RziemiEślnik (Warszawa) 
MKS Polesie w Pałacu Sporto- s· . · _,_ _ AZS (K _ Warta (Po•znatń) 5;2 Grun-
wym godz. 11. 1emJ·ainow1cza•u.n.a .a . , 

SIATKOWKA. Liga okręgowa towice) 3:7, GI'unwald (Poznan) wald (Poznan) - AZS (Ka,to
męska Rudzki KS - Lechia (To - Warta (Poznań) 2:5, Siemi•a- wke) 4:3. 
n:aszó":') godz. 10 ul .. Zjednocze- nowiczar.ka R?,.emieślnik Po pierwszym dniu misbrzo
~ia I ' ~polem - Anilana gO<iz. (Wa.rszawa) 6:5, AZ'S (Katowi- stw w tabeli prowadzi AZS Ka 

· 0s:k~~~~~a iJ!'RTY. zawody ce? :- _Warta (Poznań) 3:2, Rze- towice 6 pkt. 25,:10, przed G~u~, 
organizowane przez RJKS na Rudz mieslmk (Warszawa) - Grun- waldem (Poznan) 6 pkt. 19.6 1 

kiej Górze. Począ,te•k godz. 11. wald (Poznań) 5:7, Warta (Po- Siemianowiczanką 4 pkt. 7:2. 

tu zawodó"'{ rozgo,rzała zacięta 
walka o punkty. Oba zespoły 
zademomstrowały wyrównany 
poziom w ćwiczenfach na rów
noważni i poręczach. O zwy
cięstwie łodzia,nek zadecydowa
ło doskonałe wykonanie ćwi
czeń d·OWolnych. 

Mislrzoslwa 
ŁODZI 

w tenisie stołowym 
Wczoraj odbyły się iinałowe 

spotkania w grach podwójnycll 
o mistrzostwo Łodzi w tenisi<l 
stoło·wym. 

W grze podwójnej kobiet pa
ra Lisowska (AZS) i A. Lasota 
(Tramwajarz) pokonała pa.rę 

G. Lasota (Tramwajarz) 1 Bi'i'
niaszek (Włókniarz) 3:f. 

W grze poctwój111ej m~źczyzn 
para A. Domicz (Włókniarz) i 
Garczyński (Start) wygrała z 
parą Tylman (AZS) - Czer
wiński (Start) 3 :o. 
Również wynikiem 3:0 zak'.Jń 

czy! :tię mecz w grze miesza
nej pary A. Domicz - Lisow
ska z parą Garczyński - ffie
niaszek. 
Dziś o godz. 10 w Pabianicach 

w sal! Zjednoczonych rozegra
ny 2lostanie finał gry pojeóyń
czej , kobiet, a o godz. 12 spot
kania finałowe mężczyzn. 

West Ham - Blackburn 
Wolverhampton - Sheffield -----------------------------

Nowe, skró.cone terminy 
Prosimy pamiętać, że meraty, tj. 

„DZIENNIK LODZKI" moż- 20 dni' przed 
na zamówić na II · kwartał - " zacji. 

najpóźniej Tla 
okresem real•-

br. w „RUCHU" DO 
10 MARCA, A N A POCZCrn 
DO 15 MARCA. Podobnie 
na następne okresy ~o 

10 i 15 czerwca na II pół
rocze i do 10 i 15 grudni:\ 
na rok następny. 
Począwszy bowiem od za· 

mówień składanych w mie
siącu lutym, a więc od pre~ 
numeraty na miesiąc ma
rzec i dalsze okresy wpro
wadzone zostały nowe ter
miny przyjmowaITTia zamó
wień w prenumeracie: 

„RUCH" PRZYJMUJE 
ZAMOWIENIA 

POCZTA PRZYJMUJE 
ZAMOWIENIA 

- do 15 dnia miesiąca po
przedzającego okres prenu
meraty na wszystkie dzien
nilri i g0zety ukazujące sit:: 
częściej niż raz w tygod
niu oraz na czasopisma rol
nicze i przeznaczone dla 
czytelników wiejskich, 

- do 10 dnia miesiąca po
przedzającego okres prenu
meraty na wszys.tk.ie pozo
stałe czasopisma. 

Bliźszyrh informacji o 
przyjmowaniu prenumer'l.ty 

- do 10 dnia miesiąca po-- udziela.ją, wszystkie placów-
przedzającego okres pren11- ki „Ruchu" i Poczty. · 
~~~~~~,~~~,,~~~~~'~""'~~~~~~ 
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. ELŻIJifTA 5ZCZ'fj$Nl~W51fA 

fMiERt~I 
WdKdC-tJtttI~ . 
Co do tej pani, IDJeJC1e trochę cierpliwości. 

Sama nam wyzna swój sekret. W razie ko
nieczności przyciśniemy ją nieco. Teraz pro
ponuję króeiutką przerwę:- Napijemy się moc
nej kawy. Powiedzcie Kosturkowi, niech za
łatwi to w kuchni. 

- Swietna myśl! - ucieszył się szczerze 
Drozd. 

Nim wyszedł !Ila korytarz, aby wykonać po
lecenie, rozległo się pukanie i w drzwiach 
stanął kapral. 

- Obywatelu kapitanie, sierżant pyta, czy 
ma wezwać doktora do tej spod czwórki? 

- Co jej się stało? - zaniepokoił się Hal-
-ski. 

- Okropnie wyrnbia. Płacze, jęczy. Pytaliś· 
my, czy ją co boli, nie chciała gadać. Leży 
in.a łóżku z głową w poduszce. Jak weszli~
my, spojrzała na nas, brzydko ~i!l wyraziła 
d dalej płacze. Nie wiemy, co rob1c. 

- Zaraz tam idziemy, - Halski weskhn~l 
ma myśl o kav.ie, która odpłynęła na razie 
w strefę nieosiągalnych marzeń. - Zatele(o

. nujci'e do \,Modrzewi". Poproście dyrektora, 
aby ~az przyszect.Ł To mtelligenrony i zdolny 

facet. Na pewno otlróżni symulację od praw
dziwego ataku nerwowego. 

Pod czwórką n.a pukanie nikt nie odpowie~ 
dział. Porucznik nacisnął klamkę. Drzwi były 
otwarte. Weszli do pokoju i stanęli zaskoc:~e
ni. Halski, który znal Wandę, nie przypusz
czał, aby mogla znajdować się w takim sta
nie. Zawsze była modnie ubrana i starannie 
uczesana. Teraz wyglądała okropnie. Spuch
nięta od płaczu twarz. Czerwone oczy i roz
czochrane włosy. 

„O co. jej chodzi? - gorączkowo zastana
wiał się kapitan. - Grońskiej nie lubiła, nie 
ją opłakuje". 

Na widok oficerów Grębałowa histerycznie 
krzyknęła: 

- Ja jej nie zabiłam! C:>:ego ode mnie chce
cie? Dlaczego mnie więzicie? 

- Ależ Pal!li Wando, co za pomysły! Nik:t 
pani nie więzi. Prosiliśmy wszystkich pań
stwa o pozostanie w ich pokojach do chwili 
przesłuchania. Zwykły proceder śledczy. Jeśli 
źle się pani czuła, trzeba było mnie zawia
domić. Natychmiast wezwałbym dokbora. Nie 
jesteśmy ludożercami. Proszę się nie bać 
i mieć do nas zaufanie. Postaramy się nie 
męczyć pani długo. Kilka pytań i pójdziemy. 
- Co pani robiła wczoraj wieczorem? 

Wanda zaszlochała: 
- Podejrzewacie mnie! 
- Proszę przestać płakać i odpowiadać. D~ 

konano zbrodni. Obawiązkiem każdego uczci
wego oby:watela jest w miarę możności po
móc milicji. Nie jest pa:ni dzieckiem i musi 
to zrozumieć. Od nas nikt niczego się nie 
dowie. Słu:!ham. 

- Pan sobie wyobraża Bóg wie oo. Nie ~ 
biłam niczego zlego. P-0 kolacji poszłam ze 
znajomymi na dansing. 

- Konkretnie z kim? 
- Dobrze już, dobrze. Powiem. Byłam z in-

żynierem Topolskim. Teraz pan zadowolony? 
- O której państwo wrócili? 
- Po trzeciej. 
- Dokładniejszej godziny nie może pani po-

dać? 
- Nie. Kiedy wkładałam płaszcz w szatni 

„Zdrojowej", było pięć po trzec!ej. Później 
nie patrzyłam na ·zega.rek. , 

- Czy w hallu, na sch'ldach i na koryta
rzu palilo się światło? 

Wanda zastanowiła się: 
- Nie. Było ciemno, Myśmy .na chwilę za

świecili. 
- Poszliście do Topolskiego, tak? Smialol 

Dyskrecja zapewniona. 
- Ta:k. 
- Czy w którymś pokoju było jasno? 
- Nie wiem. Byliśmy zajęci sobą. 
- O której wróciła pani oo sypialni? 
- Pięt!llaście po :piątej. · 
- cały czas od kolacji aż do piątej pięt-

!llaście byliście razem? żadne z was nie od
dalało się? 

- Pokój Jurka ma łazienkę. 

- Co w tym czasie robił pani mąż? Nie 
widziałem go wczoraj przy kolacji. 

- Odsypiał pijaństwo. 

- Kiedy pani wróciła, ciągle jeszcze spał? 
Pani wejście nie obudziło go? 

- Nie. Spał jak zarżnięty. - P.owiedziaw
·szy te słowa Wanda wzdrygnęła się uprzy
tomniwszy. sobie, że tej nocy na.prawdę tu 
kogoś zarznięto. 

Kapitan szybko zapytał? 

- Skąd paru o tym wie? Macie prz;ecleż 
oddzielne pokoje. 

- Zajrzałam do niego - niechętnie wyznała 
kobieta. 

- I mąi spal? 
- Już mówiłam. Teraz, dla rozmaitości, jP.-

go podejrzewacie! - Impertynenckim tonPm 
starała się pokryć narastające zaenerwowa
nie. 

- No, to my już sobie pójdziemy. Dziękuje
my za szczerosć i prosimy być zupełnie 
spokojną. Milicja nie robi plotek. 
Mówiąc to Halski uważnie przyglądał sie 

Wan~ie. Ręce jej drżały, nie mogla zapalić 
papierosa. Kapitan uprze}mie podał ogień. Je• 
go wzrok wyprowadził Grębalawą z równo
wagi. Wybuchnęła z nienawiścią: 

- Zabiła się dziwka, to jej sprawa. Dlacze
go nas Pal!l dręczy, zadaje głupie pytania 
j trzyma w pokojach? Kto zamknął te dl'7.-..,i? 
Chcę iść do męża! Boję się! Jeszcze i mnie 
kto zamorduje. 

- Więc jednak nie „zabiła się dziwka", ale 
za'lllordowapo ją. Takie jest pani zdanie. Na
RZP. też i dlatego właśnie musimy zadawać 
pytania, które nie wszystkim się· podobają. 
r.o do drzwi, ja je zamknąłem. Jak przesłu
cham obywatela Grębalę, otworzę. 

Wanda zorientowała się, że palnęła 
głupstwo. Na moment roieruchomiala, potem 
zamieniła się w szalejącą furię. 

Oficerowie skierowali się do drzwi, poskro
mienie pacjentki pozostawiając doktorovd 
Balickiemu. · 

* Wrócili d-0 gabinetu i teraz nareszcie Ko-
sturek dostarczył im upragnionej kawy. K:e
dy filiżanki były już puste, kapitan poleci.I: 

- Sprowadźcie tę spod jedynki. Zobaczymy, 
co ona będzlie wyprawiać. 

(15) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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